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CZĘŚC URZĘDOWA

Jego c*. i k. Apostolska Mość raczy,i 
najwyższem postauowiouiem z dnia 22 paź­
dziernika b. r. nadać naj,łaskawiej inspekto­
rowi lasowemu przy Nam iestnictwie, G u sta ­
wowi L e t t n e r o w i ,  w uznaniu jego poży­
tecznej służby ty tu ł i charakter radej* laso- 
wego z uwoluieuiem od taksy.

M a n u s f e l d  m . p.

0. k. krajowa Eada szkolna zam iano­
wała nauczycielki Teklę G o ł ę b i o  w n ę  j 
Alpksaudrę W i e h t o r ó w  n ę  rzeczywistemi 
nauczycielkami szkoły etatowej w Wadowi­
cach , nauczyciela Stanisława L i s o w s k i e g o  
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Piskorowicacb, i nauczyciela Tomasza J a n  
d a r y s a  rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Kosmaczu.

Ililia 20 października b. r. sprawdzouo 
wybuch księgosuszu w zakładzie koutuma- 
cyjnym w Brodach. Oo się podaje do po­
w szechne j wiadomości z dodatkiem, że wspo­
mniany zakład kontumaeyjny aż do dalszego 
tutejszego zarządzenia zamkniętym został.

Z c. k. Nam iestnictw a.

CZEŚĆ BIBDEZPOWA
Lwów, dnia 31 października.

Prowizoryum nie wyszło jeszcze 
z program u r  o ko  w a ii u g  o d o w y c h, 
a naw et w ostatnich czasach po ze­
rw aniu rokowań z Niemcami o odno­
wienie traktatu cłowego zyskało wie- 
cej niż dotąd zwolenników. Konferen- 
cye odbywające sie. obecnie miedzy 
ministrami obu części m onarchii‘'do­
prowadzą niezawodnie do jasnego po­
stawienia całej kwestyi ugodowej, m ia­
nowicie do decyzji w spraw ie prow i­
zoryum. Rezultatu konferenoyj rnini- 
steryalnych oczekiwać można co chw i­
la, gdyż czas nagli, a naczelnicy kon- 
ferencyi uznają, że pora spóźniona ka­
że decydować się stanowczo. Pew na 
je st rzeczą, że prowizoryum musi być 
tylko aktem konieczności niepodobnej 
do ominięcia, żc zostanie aprobow ane 
tylko w razie, jeżeliby sytuacya w y­
kluczała wszelki inny sposób załatw ia­
nia spraw y. Powody, dla których pro- 
wizoryum tylko pod temi zastrzeżenia­
mi może przyjść do skutku , same sie 
nasuw ają każdemu. Wobec kwesty! 
w schodniej, która na wiosnę prawdo- 
pobnie przebyw ać będzie jedne z nąj- 
krytyczniejszych chwil, m onarchia au- 
sPyacko-w ęgierska ma wielkie zadanie 

spełnienia a wśród takiej sytuacyi

u konstytucyjnego, który kła-n,
dąc kres sporom w ew nętrznym  pozwo­
liłby całą uw agę zwrócić na wypadki 
zewnętrzne. 

E d h e m o w i b a, s z y nikt nie 
w różył tak długiego panow ania na 
posadzie W. Wezyra. Nie zdolnościom

i przymiotom swoim zawdzięcza Ed- 
hern basza trw ałość dostojeństw a, bo 
dzisiejszy W. W ezyr, jakkolw iek jest 
niewątpliwie zdolnym mężem stanu, 
a nadto słynie z praw ości charakteru , 
nie może iść w porów nanie z genial­
nym Midhatem. Długi w ezyrat Edhe- 
ma baszy jest oznaką, że w system ie 
rządowym  państw a ottomańskiego doj­
rzew a zmiana, która przed wojną u- 
w ażana była za, głów ny w arunek u- 
porządkow ania spraw y wschodniej 
bez obalenia Turcyi. Mówiono wtedy 
i całkiem słusznie, że dopóki kaprysy 
sułtańskic zastępują system rządowy, 
a zachcianki zrewoltowanych softów 
silniejsze są od dynastycznego poczu­
cia, dotąd nikt polegać nie może na 
przyrzeczeniach Turcyi, i dotąd po­
trzebna jest niezbędnie gw araneya, 
owa nieszczęsna gw araneya, o którą 
rozbiły się stanowczo wszelkie poko­
jowe usiłow ania konferencji i proto­
kołów' przedwojennych. Sułtan  AMul 
Hamid zatarł już cokolwiek sm utne 
tra d y c je  swoich poprzedników na 
tronie, a jeżeli w ytrw a w dzisiejszym 
kierunku, będzie mógł w ym agać o d ; 
historyi, ażeby policzyła go do" rzędu i 
znakom itych. może najznakomitszych 
m onarchów państw a ottomańskiego. 
Sułtan Abduł Hamid nie zmienia W. 
W ezyrów co kilka tygodni i nie za­
spakaja kaprysów  swoich resztkam i 
funduszów publicznych. Te dwa fakta | 
zapewniają już obecnemu sof tanowi ( 
zaszczytne wspomnienie w nistoryi, 
ale na tein nie kończy się j°8’0. r/asł u - 
ga. Sułtan  Abduł Hamid przejął się 
system em  koustutucyjnym , Me bawi 
się parlam entaryzm em  lecz szanuje go 
i szuka w nim siły regeneracyjnej 
dla swojego ciężko "skołatanego pań­
stwa. w "  publicznych wystąpieniach

swoich sułtan A bduł Hamid kilka ra ­
zy odezwał sie w sposób, który u p ra ­
wniać może Europę do nadziei, że po 
wojnie obecnej polepszenie losu chrze- 
ścian nie stanie się czczą igraszka 
niewykonywanych irad  jak* po wojnie 
poprzedniej. W szystkie te zalety m u­
siały zjednać sułtanowi nie m ałą po­
wagę i popularność w  państw ie, skoro 
softowie tak skłonni do wybuchów  
przed wojną, dziś mimo wielkiej za­
wieruchy i sposobności do w yw ołania 
nowych przewrotów, wcale nie myślą 
o tern, lecz ow szem _ dają przykład! 
jak każdy m uzułm anin ratow ać po­
winien ojczyznę ofiarami krwi i m ie­
nia. Krótko mówiąc, osoba obecnego 
sułtana podnosi znacznie w ypróbow a­
ną już pod Plew ną zdolność Turcyi 
do powstrzym ania rozkładu, k tóry 
przed rokiem zdaw ał się dosięgać 
szczytu i zapowiadać blizki upadek 
państwa ottomańskiego, bez wojny, 
nawet bez powstania ludności chrze­
ścijańskiej.

Republikanie chcieliby wmówić 
w księcia B r o g l i c  i p. F o u r t o u ,  
że powinni ustąpić jaknajprędzej, a w 
marszałka M ac-H ahona, że powinien 
usunąć ministrów konserw atyw nych, 
nie czekając wcale na pierw sza posie­
dzenie nowo w ybranej Izby. To w m a­
wianie zamiarów dymisyjnych i pu ­
szczanie w obieg pogłosek dymisyj­
nych bynajmniej nie przeszkadza mi­
nistrom w przygotow aniach do w ybo­
rów departam entalnych, k tó ry c h * po- 
myteiny tezultut znakomicie zaważy na 
szali przy rozstrzygnięciu kwestyi, czy 
gabinet obecny ma ustąpić na rzecz 
republikańskiej większości. Także i 
ostatnie wybory uzupełniające, w któ­
rych konserw atyści otrzymali praw ie 
trzy razy więcej mandatów  (11) niż

CUDOWNY AMULET
Scena z obozu tu reck iego .

(Dokończenie.)

Derwisz basza polecił cichaczem i bez 
rozgłosu śledzić wszystkie kroki przekupnia 
cudownych amuletów, i wywiedzieć się, ije 
też i za jaką cenę rozprzedał swych ta je m n i­
czych znaków, ale zrobić się to miało zrę­
cznie i bez obudzenia podejrzeń. Do wyko 
nania podobnych poleceń nie ma szykowniej­
szych i sprytniejszych ludzi nad T urków . 
Umieją oni w potrzebie tak się ułożyć, tak 
dobroduszne przyjąć na się pozory, że inte­
resowana osoba zawsze dopiero wtedy pozna 
się na tem , kiedy już w pole została wy­
prowadzoną. Dyplomacya europejska nie je­
dno w tej mierze miała sposobność zrobić 
doświadczenie. Tak samo zręcznie wywiązali 
się z zadania swego agenci Derwisza baszy, 
który dowiedział się wnet najdokładniej tego,
0 czem  chciał wiedzieć. Mając data szczegó­
łowe, k o m e n d a n t kazał przywołać przed sie­
bie inołłę i rzekł do niego:

—  b łu c h a j, mój bracie. Mnie dotąd
A łłah i protekeya Proroka strzegły od smiei- 
ei i od k u l , we wszystkich b itw ach . jakie 
w życiu odbyłem. Niech im za to będą dzię­
ki pokornego ich sługi. Ale teraz, niestety, 
sm utne mam przeczucie, że w pierwszej bi­
twie, którą za kilka dni mamy stoczyć, albo 
zginę od k u l i , albo śmiertelnie będę ranny. 
Słyszałem, że ty posiadasz cudowne amulety
1 m u sk i, które bronią od kuli. Mówiono mi, 
że żadnego z moich żołnierzy, co amulety od 
ciebie n ab y li, kula nawet nie drasnęła. Otóż 
i ja  radbym uspokoić złe przeczucie, które 
mnie trapi dniem i nocą. Czy nie mógłbyś 
ubezpieczyć mnie twoją "m uska j

M ołła spojrzał na mówiącego okiem

trochę niepewuem , bo jeszcze trochę niedo­
w ierzał, ale kiedy następnie basza gęstemi 
a zawsze trafnemi i prawdziwemi cytatam i z 
koranu okazał, że nietylko zna dokładnie 
księgę P ro ro k a , ale jest szczerym jej w y­
znawcą. wtedy mołła przyznał otwarcie, że 
posiada cudowne talizmany.

Przyszło więc do targu o nabycie. Ba­
szy nie wypadało targować się o cenę, kiedy 
chodziło o życie. Przystał od razu na żąda­
ne dwa tysiące piastrów. Cena była widocznie
przesadzona, bo takiej nie b ra ł mołła z pe­
wnością od nefera (żołnierza), czaussa (pod­
oficera). ani żadnego zabita  (oficera) 1 Ale od 
czegóż basza baszą, a do tego mus&ircm, 
(m arszałkiem )? Najwyższy stopień najwyższą 
powinien płacić cenę. Mołła znał się na tem ; 
um iał szanować hierarchię wojskową.

Basza się nie targował. Kazał zawołać 
sondukczego (kasyera) i wyliczyć 2000 pia­
strów. rozumie się w złocie, bo w Azyi luń­
my uic nie warte. Sondukczy wyliczył u a stole 
20 złotych m edkjdyj. Molle oczy się zaiskrzyły 
z radości. W ydobył z futerału najcenniejszą 
muskę, tę właśnie, co to i od śmierci i od rany 
broni, i ezemprędzej chciał zgarnąć pieniądze. 
Ale basza chciał jeszcze pierwej zobaczyć, 
jak się to taki amulet zakłada, i kazał molle, 
żeby mu to na sobie pokazał. Mołła pospie­
sznie założył sobie maskę na szyję.

-— Teraz, przyjacielu— zaw ołał-— us ąp 
kilka kroków, ot tam , w ten k ą t , żebym ci 

*
miejsce a Derwisz basza z najzimniejszą m  w.ą
wziął rewolwer, leżauy przy nim na. ° ,01 
nie, z którym  mówiąc nawiasem , mg 1 '  * 
nie rozłącza, a ważąc go od niechec ,

—  T eraz , przyjacielu , spróbuję , 
twoja %uska jest rzeczywiście t e m,  za ‘ • -
przodujesz. Jeżeli kula tego rewolweru 
chwyci się ciebie, twoja w ygrana, i &<&*■ 
niesz pieniądze; jeżeli zab iję—  twoja \ ■ ^

I wziął go na cel.

Mołła przerażony padł na kolana i 
wzniósł błagalnie rece do góry. , .

—  A-man basza Elfrńdi! nic strzelaj — 
zabijesz !

— Jakto zabiję? Kiedy na tobie m uska, 
co broni od kuli? .

Mołła ezem pm lzej zdjął muskę i cisnął 
na ziemię.

—  Ozy z m uska, czy bez m uski, zabi­
jesz! Arnan . basza Ufi e mi i 1

I  biedny mołła czołem u d e rzy ł o zie­
mię , jak w dzam ii przy nauuizach-

—  A widzisz hultaiu . że haniebnie o- 
szukujesz biednych żołnierzy! Powstali . JNic 
zabiję; ale ci powiadam , żejeźli natychmiast 
nie oddasz wszystkich paryetków  (piBnięrlzy), 
któreś od biednych ludzi wyłudził. a j a  
wiem , ile ich było —  to bez pardonu wizę
pow iesić! ■ ,

Mołła w iedział, że to me j  
bo Derwisz basza innego rodzaju t r * c 0 
trzyków kazał przed dwoma dniami na tam ­
ten św iat wyprawić. Więc w przysięgi i za­
klęcia, że wszystko odda, ale nie ina pie­
niędzy przy sobie. Derwisz basza posiał z 
nim  ordyuansowego oficera, a kie j mą or - 
dalili, kazał służbowym dwom czausm n  przy­
gotować dynai (kije). ... ,,

Niezadługo powrócił nieszczęśliwy moł­
ła  wraz z ordynausowym eabitein i żołnie 
rzem , który niósł dwa spore worki z pic- 
iiiadzmi i postawił jo hh zicini.

— Ile tam tego jest ? .
—  Nie wiem h a  pewno —  odpowiedzią* 

motta —  bo są tam różne i rozmaitej warto­
ści pieniądze. “ ,.

—  Przywołać sondukczego i przeliczyć!
Wysypano owe dwa woiki nu kobieizec.

Pokazałv się najrozmaitszego kalibru, krusz­
cu , stępia i” wartości pieniądze. Złota mone­
ta jednak przewyższała in n e ; ule były po­
między nią sztuki, bito za dawniejszych je­
szcze sułtanów, obok napolcondorów i lirów 
angielskich królowej W iktoryi, a przy tein i 
srebrnej monety najrozmaitsze egzemplarze.

Ściśle obliczyć wartość całej kwoty nie było 
podobna w krótkim czasie. Z grubszego je ­
dnak obrachunku pokazało się, że była ona 
wyższą niż przypuszczano. W  dwóch workach 
znalazło się przeszło 240 lir. A wszystko to 
grosz biednego tureckiego żo łn ierza, który 
od dziesięciu miesięcy żołdu nie pobiera! P ra ­
wie nie do uw ierzen ia!

Sprawa ta skończyła się w następujący 
sposób:

Mołła eksploatujący żołnierzy am uleta­
mi i m a sk a m i , dla nauk i, żeby na przyszłość 
nie pozwalał sobie tego rodzaju patryotycznej 
propagandy, dostał wydzielonych w najnie- 
winuięjszą tej całej sprawy część ciała pięć­
dziesiąt dgngów, i wypędzonym został z obo­
zów, a egzekutorowie pod przysięgą na A tta- 
cka obowiązali się do zachowania najściślej­
szej o ty u f  wypadku tajemnicy.

Co zaś do owyeli pieniędzy odebranych 
szalbierzow i, rozporządził basza w sposób, 
z a s łu g u ją c y  mojein zdaniem na wszelkie uzna­
nie i pochwałę. Zwracać je  uwiedzionym żoł­
nierzom , uważał za rzecz nietylko niewłaści­
w ą, ale szkodliwą nawet. Kupili amulety w 
dobrej wierze, żc ich ochronią od śmierci i 
r a n , których się widocznie obawiali. Z tą 
wiarą śmiało pójdą do boju. i walczyć będą 
jak lwy. pewni , że nie zginą. Pozbawieni tej 
wiary, przemienić mogliby się w tchórzów. 
Należy ich zatem zachować przy maskach , 
zachowując przed wojskiem sekret o całem 
zajściu. Ale co zrobić z pieniędzm i?

Przywoławszy kilku z prawości i po­
czciwości znanych w wojsku oficerów, i za­
komunikowawszy im rzecz całą pod pieczęcią 
najściślejszej tajemnicy, postanowił Derwisz 
basza użyć pieniędzy odebranych szarlatano­
wi na sprawienie obuwia bosym żołnierzom, 
i polecił im wykonanie tego rozporządzenia. 
Tym sposobem amulety, talizmany i m uski 
przerobione zostały na trzewiki.

Konshhitynopn]) ,1. lo  października.

E r w e b .



republikanie (4), mają ważne znacze­
nie. Rezultat tych wyborów nie zmie­
nia wprawdzie większości, ale czyż 
tylko zupełna zam iana istniejącego 
stosunku m iałaby być wypadkiem po­
litycznym ? Nieraz jeden w ybór na­
biera wśród wyjątkowych stosunków 
wielkiej doniosłości i staje się przy­
czyną ważnych zmian. W eźmy n. p 
wybór Barodeta przed pięciu laty w 
Paryżu dokonany. Chodziło tam tylko 
o jeden m andat, a przecież z w yboru 
tego w ynikły w ażne następstwa. W y­
bór Barodeta bowiem stanowił zwy­
cięstwo radykalizm u, podnoszącego 
śmiało głow ę na gruzach obalonego 
cesarstw a. Rozbita na frakcye, naw za­
jem się nienawidzące, i z tego powodu 
na niemoc skazana większość konser-o m
w atyw na ocknęła się z apatyi dopiero 
wtedy, gdy ujrzała, że cała powaga 
Thiersa nie w ystarczyła na zapewnie­
nie takiej znakomitości jak  śp. Remu- 
sat tryum fu w walce z takiem zerem 
jak Barodet. W ybór Barodeta był dla 
konserw atystów  takim bodźcem, że 
wkrótce potem zdobyli się na krok 
stanowczy, obalający Thiersa. P rezy­
dentura m arszałka M ac-Mahona i sep- 
tenat nastąpiły  potem szybko po sobie, 
a republikanie odpokutowali za tryum f 
Barodeta. Jeżeli tedy F rancya, mając 
do rozdania 15 mandatów, tylko cztery 
oddaje republikanom a resztę konser­
watystom, to znaczy to w każdym 
razie więcej, aniżeli wybór radykała  
w jednym  okręgu paryskim . Większo­
ści nie zmienią te nowe m andaty kon­
serw atystów , ale gabinetowi dodadzą 
niezawodnie otuchy i w płyną na tych 
senatorów, od których postawTy zawi­
sło, czy w danym  razie Izba mogłaby 
ponownie zostać rozwiązaną. Inaczej 
ocenionoby w obozie republikańskim  
znaczenie polityczne uzupełniających 
vvyborów, jeżeliby nie 4 lecz 11 m an­
datów dostało się kandydatom  repu­
blikańskim. Taki rezultat byłby pewnie 
okrzyczany za ostateczny pogrom kon­
serw atyw nej spraw y, za werdykt po­
lityczny wydany o obecnym gabinecie. 
Coby p. Gambeeie w ystarczało do 
wielkiego tryum fu, to także w ystarczyć 
powinno i konserw atystom  do otu­
chy.

KORESPOIDEICYE

T a t a r - B a z a r d ż y l s ,  16 października.

(Dr) W racam właśnie z najbliższej sta­
c ji od Filipopola, gdzie się chciałem poin­
formować o pogłosce, która tu u nas obiega­
ła. Kupcy greccy, którzy przez lato i pod je ­
sień zajmują się skupowaniem skór baranich, 
rozpuścili wieść, że w okolicy Karłowy, w 
Monasterze, koło wałów Trajana, zebrały się 
nowe powstańcze bandy Bułgarów, które o- 
perują częścią w połączeniu z kawuleryą ros- 
syjską, częścią samoistnie. Doniesiono o tein 
do Konstantynopola, zkąd przedwczoraj Dad- 
szedł rozkaz do Ibrahim a baszy, aby uczynił 
odpowiednie kroki. Zapewne alarm to prze­
sadny, choć jak mnie zapewnił tutejszy wice- 
konsul austryacki, Adelsburg, miały się rze­
czywiście pokazać małe oddziały powstańcze 
w okolicy wału Trajana, ale liczą one zaledwie 
kilkaset ludzi. Równocześnie mówią tu o no­
wych, również prawie nic nieznacząeyeh od­
działach bułgarskich w okolicy Monasteru. 
Powstańcy oblęgają tam klasztor, w którym 
zaniknęli się starcy, kobiety i dzieci, liczbę 
ich podają tu różnie od kilkuset do 2000. 
Być więc może, że tam Ibrahim  basza wy­
ruszył z wojskiem. Wczoraj już przyszło z 
Filipopola do Bazardżyku kilka batalionów 
redyfów i 150 ludzi kawaleryi. Dziś sam ba­
sza z 6 armatami, z sztabem i z jednym  ba­
talionem przybył koleją do Tatar-Bazardżyku 
i tu połączyć się ma z załogą miejscową i 
gwardyą przyboczną czerkieską. W sile oko­
ło 15, a jak mówią 16.000 wojska, ma wy­
ruszyć dalej. Na wyprawę wzięto jednego le­
karza tureckiego i chirurga. Zastępować bę­
dzie Ibrahim a tymczasem Rifat basza.

Zeszłego tygodnia przejeżdżali przez 
Tatar-Bazardżyk jeńcy rossyjscy, czterej de­
zerterzy z Tirnowy, których eskortowano do 
Stambułu. Inżynier na stacyi kolejowej w 
Tatar-Bazardżyku (Polak) zapytał konwojują­
cego oficera, czy wolno mu rozmawiać ze 
schwytanymi. Otrzymawszy pozwolenie, do­
wiedział się co następ u je : Należeli oni do
pułku gubernii kijowskiej. W pułku tym 
znajdowało się 180 żydów. Już  dawniej 
układali żydzi plan ucieczki z szeregów, odstra­
szeni jednak zostali rozstrzelaniem kilku żoł- 
nieizy, którycii posądzano o chęć dezercji, ja- 
koteż pogłoskami, iż Turcy nie dają zbiegom 
pardonu, i pomimo znaków, na każdego strze­
lają, nad żywymi zaś pastwią się okrutnie. 
Mimo to ośmiu śmielszych, 5 żydów a 3 
Tatarów postanowiło uciec, ale i z tej liczby 
połowa została i tylko 2 Tatarzy i 2 żydzi 
skorzystali z bardzo ciemnej i dżdżystej no­
cy, minęli szczęśliwie wszystkie pikiety, prze­
śliznęli się przez rozległy obóz rossyjski i 
dostali z bronią w ręku w Bałkany. Dotarli 
bez wody i pożywienia do pikiet tureckich, 
złożyli broń, i po pierwszem przesłuchaniu, 
zostali posłani koleją, jednakże niepowiązani 
do Konstantynopola. Oficer konwojujący po­
zwolił dać jeńcom zapałek i kilka groszy. 
Mówili tylko po rossyjsku. Uskarżali się na 
dotkliwy brak pożywienia, pokazując ułam ki 
spleśniałych sucharów, któremi się armia 
rossyjska żywić n usi. Dwaj Tatarzy byli m u­
zułmanie. Opowiadali, iż uszedłszy spory ka­
wał błąkali się długo w pobliżu obozu. Te­
go samego poranka mieli jeszcze sposobność 
widzieć z daleka odbywającą się właśnie w 
obozie rossyjskim egzekucję. W yprowadzono 
dwu wojskowych, a o ile po szlifach i epo­
letach wnioskować było można, musieli to 
być wyżsi oficerowie. Tę samą zresztą wia­
domość przynieśli i oficerowie tureccy, k tó­
rzy utrzym ują, iż przez lunetę widzieli ró­
wnież nad rankiem egzekucyę dwóch oficerów 
rossyjskich.

Uada państwa.
(31otvadep. Kozłowskiego, z  26 października.)

(Ciąg laiszy.)

Druga wątpliwość moja jest ta, że nie 
uwzględniono wszystkich osób interesowa­
nych.

Wywłaszczonym jest wedle projektu 
tylko właściciel lub ten, który ma prawo 
rzeczowe na przedmiocie wywłaszczenia. O- 
tóż. panowie, to nie wystarcza, bo są inni 
jeszcze, którzy także mają interes przyw ią­
zany do tegoż przedmiotu, chociaż nie mają 
prawa rzeczowego —  że wymienię tylko 
dzierżawcę. Przypuśćmy, panowie, że dzieje 
się wywłaszczenie, w którem tylko właści­
ciel jest przesłuchiwany i on tylko uczestni­
czy w komissyi. Jakiż tego skutek? Albo 
trzeba później przy uwzględnieniu niekorzy­
ści, które wynikają w stosunku dzierżawczym, 
wychodzić z stanowiska, że tu zachodzi vis 
m aio r , a w tedy dzierżawcy służyłoby prawo 
dochodzenia swych praw co do ceny dzier­
żawy na zasadzie kodeksu cywilnego, przez 
co działaby się dzierżawcy oczywista krzyw ­
da, bo dla niego oprócz ceny dzierżawnej 
mają także wielką wagę rezultaty osiągnięte 
jego in te ligencją  i pracą; —  albo wychodzi 
się z zapatrywania wręcz przeciwnego, t. j,, 
że dzierżawcy służy prawo poszukiwać swych 
szkód rzeczywiście poniesionych, na właści­
cielu. A cóż w tedy? W tedy właściciel ucze­
stniczący w komissyi i brouiący wedle naj­
lepszej wiedzy i możności swego interesu, 
otrzyma, jak to w przepisach ustawy także 
napomknięto, pewną kwotę także dla swego 
dzierżawcy. Ta kwota jednak będzie ozna­
czona bez wiedzy i bez współdziałania dzier­
żawcy, a więc będzie m ógł dzierżawca wy­
stąpić z żądaniami swemi przeciw właścicie­
lowi, co naraża właściciela na niebezpieczeń­
stwo wypłacenia większej może kwoty niż 
otrzym ał za wywłaszczenie; na wszelki wy­
padek zaś narażony jest na długie procesy 
i niezliczone trudy. A czy to słuszna, pano­
wie, ażeby ten, który i tak już przymusom 
i wbrew własnej woli wysadzany jest z wła­
sności, znosił potem jeszcze szykany, długie 
procesy i nakoniec jeszcze szkody, —  o tern 
rozwodzie się nie będę.

Zdaje mi się, że możuaby temu zapo- 
biedz, gdybyśmy nie chcieli tworzyć czegoś 
nowego, gdybyśmy jedynie dia oryginalności 
nie gardzili tern, co się przyjęło już gdzie in ­
dziej i co 'istnieje w ustawodawstwie zagra- 
nicznem. Że co do dzierżawców zachodzi ko­
nieczność oddzielnego uwzględnienia, najle­
pszy na to dowód w tern, że w ustawodaw- 
stwach, które z pewnością dobrze sprawę

rozważyły i są dziełem doświadczonych pra­
wników, dzierżawcy oddzielnie są wynagra­
dzani.

Tak n. p. przepasuje ustawa francuska, 
że, skoro właściciel doniesie, że są inni je ­
szcze w tej sprawie interesenci, należy z n i­
mi osobno się uk ład ać ; właściciel po donie­
sieniu bezpieczny już od wszelakich następstw, 
tak, że dzierżawcy pozostaje wtedy trzymać 
się już tylko wywłaszczającego, a nie wła­
ściciela.

Oto droga, na którą wejść zalecałem 
w komisyi, w czera jednak nie miałem po­
wodzenia. Odpowiedziano m i : Z ogólnych 
przepisów ustawy można poniekąd między 
wierszami wyczytać, że sędzia zapozwie także 
dzierżawców; powinien zapozwać wszystkie 
strony interesowane i będzie też tyle wzglę­
dnym, że w ysłucha także dzierżawców, dla 
czegożby też nie m iał tego uczynić? Ależ 
panowie, w sprawach prawniczych ustają 
czułości. Nie chce mi się też doczytywać się 
czegoś z ustawy między wierszami, co łatwo 
powiedzieć wyraźnie przez dodanie dwu lub 
trzech wierszy. Naprzeciw temu żądaniu mo­
jem u przywiedziono wybieg, że przepis, iż 
sędzia powinien wysłuchać osoby intereso­
wane, iż powinny uczestniczyć w czynności 
komisyi, iż sędzia powinien spisywać do pro­
tokołu ich protestaeye, naraziłby całą czyn- 
uość na zwłokę. Ale warto tego trudu i tej 
zwłoki, bo w ten sposób wywłaszczony wła­
ściciel będzie zasłoniony, iuue strony in tere­
sowane nie będą mogły przeciw niemu w y­
stępować. Zresztą zwłoka w czynności nie 
będzie wielka, a wszystkim stanie się zado- 
syć. A nadto, jeśli prawda, co panowie w 
komissyi mówili, że sędzia i tak przesłucha 
wszystkie strony interesowane, natenczas wy­
bieg, iż czynność dozna zwłoki, upada sam 
przez się. Sędzia p o w i n i e n  je przesłuchać; 
jeśli nie przesłucha, oddane będą de me sine 
me na łaskę i niełaskę czynności, nie mając 
prawa protestaeyi. Otóż to drugi mój zarzut 
zasadniczy.

Trzeci zarzut, który pozwolę sobie u- 
czynić ustawie, dotyczy kom petencji sądów. 
Sprawę te rozważano już i dyskutowano na 
innem miejscu. Jego Eksc. pan m inister spra­
wiedliwości bardzo gruntownie wyłuszezył 
swoje w tej mierze zapatrywanie, ale nie prze­
konał mię bynajmniej.

Projekt przepisuje, że kompeteneya na­
leży do sądów powiatowych, w których o- 
S ręgu położony jest przedm iot wywłaszcze­
nia. Ale zważcież panowie, ile ten biedny 
sędzia powiatowy teraz już się mozoli. Ma 
czynności kontraktowe, procesy cywilne, spo­
ry prowizoryalne, z któremi często wiążą się 
k o m is je  n a  m iejscu; o b ecn ie  p rzy b y ły  mu
jeszcze sprawy z ustawy o lichwie, tudzież 
ma baczyć na przepisy o pijaństwie. A z 
iluż to osób składa się zazwyczaj sąd powia­
tow y? Z sędziego, z adjunkta i dwu pisarzy. 
I ' chcieliżbyście obarczyć sędziego powiatowe­
go jeszcze ciężarem, któryby go zatrudniał 
miesiącami całem i?! Zważcież dalej, że przed­
miotem wywłaszczania staną się setki a set­
ki parcel i że sędzia powiatowy musiałby 
każdemu wymierzać sprawiedliwość, przesłu­
chiwać każdą osobę interesowaną i naradzać 
się z znawcami!

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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SPRAWY ZAGRAIICZSE
(Z |»o«l P lew ny).

Z Grywicy pisze d. 17 b. m. specjal­
ny korespondent K oln  Z tc j.: Zachęcony pię­
kną pogodą i wcale dobrą drogą, która 
wbrew wszelkim oczekiwaniom wyschła nad­
spodziewanie szybko, postanowiłem wczoraj 
wykonać zamiar od dawna żywiony i obje­
chać stanowiska wojsk rossyjskich na połu­
dniowej stronie, a jeżeliby to być mogło, 
także na zachodniej stronie Plewny. W ybra­
łem drogę na Bogot, zkąd na Raljewo, Be- 
glis. Eski- Brkacz, dotarłem aż do Jeni-Brkacz. 
Uo się tyczy samej okolicy, to jakość gruntu
i stosunki orograficzne są te same co w in ­
nych, już opisanych częściach Bułgaryi z tą' 
tylko różnicą, że za Bogot znalazłem dość 
piękny drzewostan; nie był to wprawdzie 
las w całem tego słowa znaczeniu ale znacz­
ny obszar ziemi porośnięty rzadko okazalemi 
drzewami. Malowniczo przedstawia się okolica 
w kierunku południowym, gdzie roztacza się 
podgórze bałkańskie, poza którem w dalekiej 
odległości wznoszą się same góry. Ślicznie 
prezentuje się dolina między Beglis a Eski- 
Brkaez, przecięta małym potokiem górskim. 
Dolina ta ma tylko 500 metrów szerokości, a 
po obu jej stronach wznoszą się pagórki po­
kryte lasem. Potrzeba cokolwiek większej 
kultury i zaludnienia tej doliny, a należałaby 
ona  ̂ niezawodnie do najpiękniejszych okolic 
na świecie. Podczas mojej podróży do lej 
doliny spotkały mnie rozmaite przygody. 
Gwitrdya rossyjska, która przybyła* już po 
części do obozu, zajęła _ całe to pasmo, a 
sprawozdawca dziennikarski był dla niej tak 
nowem i nieznanem zjawiskiem, że prawie 
każdy żołnierz uważał za rzecz konieczną

przetrząsać moje papiery, wypytywać się o 
rozmaite szczegóły i to na to tylko, ażeby w 
końcu puścić mnie na wolność z pewnem 
niedowierzeniem. Kilkakrotnie' stawiano mnie 
przed wyższych oficerów, którzy po przej­
rzeniu papierów moich, puszczali mnie na 
wolność. Ale najlepiej udało mi się w Jen i- 
Brkacz, gdzie generał b rygady , Ellis, mimo 
moich dokumentów i protestów, kazał mnie 
uwięzić, i pod eskortą Ozerkiesów odstawić 
do głównej kwatery komenderującego gene­
rała w Eski-Brkacz. Z początku byłem obu­
rzony tern postępowaniem, ale w końcu prze­
konałem się, że właściwie powinienem być 
wdzięczny panu Ellisowi za jego bezwzglę­
dne postępowanie, albowiem przybywszy do 
głównej kwatery w Eski - Brkacz , gdzie w 
ciągu dwóch m inut przekonano się, iż nie 
jestem  tak bardzo niebezpiecznym złoczyńcą, 
zaproszono mnie bardzo uprzejmie, ażebym 
przepędził noc w towarzystwie a raczej w 
pomieszkaniu czterech wyższych oficerów 
sztabowych, w całem bowiem Eski-Brkaczu 
nie ma stosownego dla mnie lokalu. Dosta­
łem się tedy tym sposobem w towarzystwo 
bardzo miłych i uprzejmych czterech ofice­
rów, z których każdy m ówił bardzo popraw­
nie albo po niemiecku albo po francusku. W 
tem towarzystwie spędziłem czas bardzo mile. 
Nazajutrz, po przebudzeniu, zacząłem zasta­
nawiać się nad tem, czy mam jechać dalej, 
czy powrócić do głównej kwatery rossyjskiej. 
To, co widzieć chciałem, widziałem już w 
dniu poprzednim, z drugiej zaś strony prze­
konałem się, że wszystkie moje spostrzeżenia 
nie są jeszcze dostateczne i że nie kwalifi­
kują się jeszcze do ogłoszenia. Ale ponieważ 
w głównej kwaterze rossyjskiej nastała w 
czasach ostatnich wielka drażliwość przeciw 
korespondentom zagranicznym, przeto , nie 
chcąc robić przykrości głównej kwaterze, 
powróciłem do domu.

Rezultat mojej wycieczki dokoła Plewny 
jest następujący: Osaczenie Plewny jest tak 
zupełnem, że przełamanie linii ze strony T ur­
ków mogłoby nastąpić jedyuie tylko w sku­
tek wielkiego niedołęstwa licznej jazdy ros­
syjskiej albo tylko wówczas, gdyby Turcy u- 
derzyli na jeden punkt przeważnemi siłami. 
Od pięciu dni ustał zupełnie dowóz.prowian­
tu dia armii Osmana baszy. Ale mniemam, 
że ta arm ia .jest dostatecznie zaprowiantowa- 
ną, w przeciwnym bowiem razie nie wysła- 
noby mu jeszcze 12 taborów do Plewny, 
które obecnie musi żywić. Przekonałem się 
tedy w mojej podroży, że Plewna jest doko­
ła osaczoną a przypuszczam, że na każdym 
punkcie tej linii jest dość wojska rossyjskie- 
go do stawienia oporu Osmanowi baszy, gdy­
by ehuiał się wymknąć z Plewny. Od WOJsk 
rossyjskich rozlokowanych na południu i za­
chodzie Plew ny jest sama Plewna oddaloną 
o 20— 25 kilometrów. Zręczność Turków w 
okopywaniu się, jest doprawdy zdumiewają­
cą. Okopali się oni silnie i z tej strony, a 
chociaż nie ma tu tak silnych i niebezpie­
cznych fortów, jak na pozycyi głównej, m i­
mo to mają oni tu bardzo liczne pozycje na 
których zatoczono działa i długie rowy strze­
leckie. Z Jeni-Brkacz widziałem tureckie po- 
zycye na linii Uzendel-Peternika. Silnej zało­
gi nie mają tam Turcy, taki wniosek wysnu­
wam z tego. iż nie widziałem tam nam io­
tów ; niektórzy utrzym ują jednak, że Turcy 
mają jeszcze drugą linię obronną bliżej P le ­
wny.

A teraz kilka uwag o gwardyi rossyj­
skiej. Wojsko to podobało mi się bardzo. 
Żołnierze są pięknie i silnie zbudowani i ro­
bią doskonałe wrażenie. Praw ie wszyscy ma­
ją całkiem nowe uniform y; uniform leży na 
każdym gwardziście tak doskonale, jak gdy­
by był robiony na jego miarę. Nie podoba 
mi się tylko brak systemu w"um undurow a- 
niu. Dla czego na przykład noszą celni 
strzelcy gwardyi uniformy ułańskie? Bardzo 
brzydko wygląda strój muzykantów, rękawy 
przy mundurach muzykantów są w czarne i 
żółte pasy. Zachowanie się żołnierzy gwardyi 
w obec swych przełożonych zdradza nieró­
wnie większy rygor wojskowy, niż w linii. 
Widać to już po sposobie salutowania i po 
pozycyi, jaką zajmuje szeregowiec gwardyi, 
gdy przemawia do swojego przełożonego. 
Jest on wówczas wyciągnięty jak struna. O 
wykształceniu gwardyi w służbie polowej, 
nie mogłem wyrobić sobie żadnego zdania w 
ciągu .jednego dnia, ale widziałem jeden ma­
ły  oddział straży polowej ustawiony w spo­
sób niezgadząjący się z naszemi pojęciami. 
Wszyscy oficerowie gwardyi, z którymi ro z­
mawiałem, są pełui otuchy, dowodzili mi oni 
długo i szeroko, że za kilka dni „padnie 
Plew na“ i ie  jeszcze w tym  roku podyktuje 
Rossya warunki pokoju po tamtej stronie 
Bałkanu 1 Tak samo mówili do niedawna ofi­
cerowie linii ale po zetknięciu się z nieprzy­
jacielem zmienili zdanie zupełnie.

Po przybyciu do Grywicy powitał mnie 
kom endant tego placu niemiłą wiadomością. 
Nie chcę rozpisywać się o niej albowiem za­
mierzam odwołać się do wyższej władzy, 
chociaż z drugiej strony nie mam najmniej • 
szego powodu powątpiewać o prawdziwości 
słów komendanta Grywicy.

Poradim  dnia 19 października. Uzu­
pełniam moje ostatnie sprawozdanie. Przy-
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bywszy wczoraj do Grywicy, przyjęty zostałem 
zawiadomieniem komendanta, że muszę na­
tychm iast opuście Grywieę, albowiem W. ks. 
Mikołaj zakazał wszystkim sprawozdawcom 
dziennikarskim bawić w pierwszej linii ope- 
racyj wojskowych, Moje doknmenta i przed­
stawienia nie zdały się na nic. Contrę la 
force il n 'y  a p a s  de resistauce ; wyjechałem 
więc z Grvw ic-y do Poradimu. gdzie, spodzie­
wałem się dowiedzieć bliższych szczegółów. 
Z całą uprzejmością zawiadomiono mnie tu, 
że i Poradim  należy do pierwszej linii ope­
racyjnej i że powinienem natychm iast wyje­
chać do Sistowy. Jest więc rzeczą aż nadto 
widoczną, że W. ks. Mikołaj postanowił z 
swego obozu wydalić wszystkich sprawoz­
dawców dziennikarskich; z Górnego Studna 
bowiem albo z Sistowy nie podobna pisać 
sprawozdań z pola bitwy dokoła Plewny. 
Wyjeżdżam więc do Bukaresztu i ztam tąd 
możecie spodziewać się odemnie następnego 
listu. “

M. I 
Aby  
o godzinie

piątek.

(Jęatyk rossyjski i kościół polski.)
la iy sk i L e Monde podaje dokum ent od 

noszący się do spraw kościoła ka to lick iej 
w kiajacJt polskich pod rządem rossyjskim, 
wydany przez powszechną kongregację św 
rzymskiej Inkwizyeyi. Wiadomo, że rząd i o s - 
syjski chciał własnowolnie narzucić ducho­
wieństwu i katolikom język rossyjski do 
ry tu a łu , kazań i modlitw w miejsce języków 
polskiego, ruskiego, litewskiego i innych, u- 
żywanych od wieków i potwierdzonych przez 
Stolicę Apostolską.

Napotkawszy trudności nieprzełamane, 
rząd rossyjski zwrócił się do Stolicy A post., aby 
od niej otrzymać oświadczenia z przyzwo­
leniem (liceitć) na podobną zmianę. Stolica 
św. nie przychyliła się do propozycyj rządo­
wych , ale mi ino to rozgłaszano że rząd o- 
trzym ał żądane upoważnienie. W skutek za­
tem licznych próśb w tym względzie Ojcu 
świętemu przesłanych . Jego Świątobliwość 
poleciła tę sprawę św. Ofiieium , do którego 
należy postanowienie w kwestyach wiary. Po 
dokładuem zbadaniu rzeczy, wydanym został 
następujący dekret z rozkazu Ojca św. :

‘ „Ojcze Św ięty! Zwolennicy schyzmy od 
lat kilku z wielkiem usiłowaniem wprowadzić 
pragną język rossyjski do publicznego nabożeń­
stw a kościołów katolickich łacińskiego rytu 
w prow incjach polskich i litew sk ich , oraz 
innych cesarstwu rossyjskiemu podległych, 
lnowacya zaś dotąd wprawdzie na tern pole­
ga, że w owych częściach L iturgii świętej i 
adm inistracji sakramentów, które dodatkowem 
nabożeństwem  zowiąc się, od niepam iętnego 
zwyczaju do tej chwili odbywały się w ję ­
zyku polskim, teraz w miejsce polskiego, ciż 
zwolennicy schyzmy podsunąć 
rossyjski, nie bez ciężkieg
niebezpieczeństwa,
zamieszki i obrazy. , .

W  tych kłopotach kilku duchownych i
świeckich katolickiego kościoła synów, aby 
swoje i wielu innych sumienie ubezpieczyli, 
do Ś. Apostolskiej Stolicy udali się, aby od 
niej pomoc i światło uzyskać. Jedynie zatem 
dla zachowania świętej religii katolickiej, któ­
rą od przodków otrzymali i dla bezpieczeń­
stwa sumień ci sami duchowni i wierni naj­
pokorniej prosili o odpowiedź na pytanie na­
stępująco :

i )  Gzy w nabożeństwie tak zwaneni
zamiast języka polskiego, ktoiy 

w używaniu jest, 
rowadzic

węgierska F. Liszta, odegra panna K  f) U 
Romans Śniłem  (Riartiniogo, odśpiewa pani 

. b. a) M ałpy i  Ludzie  Bartolsa ■ h) 
szyk wykona pani A. Ziinajer. P o c ^ t J  

" wieczór. Wstęp dla członków i 
dwojga osób z rodziny po 80 ot. dla dalszych 
dwojga członku w z rodziny po 50 c t zaś dli 
obcych, wprowadzonych przez członków i J  
Bilety wydawane będą w kancelaryi kas’yna w 

Lista otwarta. J
- W  t e a t r * e  dziś „Śluby panieńskie" 

komedya w 5 aktach Aleks. hr. Fredry
W  » h o l e  aSjn«;iW y  i wyprawy 

lnu w Grodku, odbędą sio dnia 10 b m e 
gzamina publiczne, na które' komitet Towarzy­
stwa gospodarskiego zaprasza nietylko rodziców 
krewnych i opiekunów, ale i wszystkie osoby 
któreby dokładne wyobrażenie o stanie tego za­
kładu wyrobić sobie życzyły.

— W  A kadem ii tessiejętiaości
odbyło się dnia ZU b. la. posiedzenie Wydzia­
łu  matematyczno-przyrodniczego pod przewodai- 
etwem prol. dra Piotrowskiego. Przewodniczący 
p o w i t a ł  obecnych na posiedzeniu hr. Szczęsne-i 

Koziebrodzkiego i hr. Konstantego P rze -j

rej
ski,

usiłują język 
ciężkiego katolickiej wiary 
a bardzo wielkiej wiernych

gO JiOZieuio------
zdzieckiego. Sekretarz prof. dr. Kuczyński przed- j "T 
łożył nadesłaną pracę p. Zwolińskiego pod ty - 1  

tliłem : Ogólne twierdzenie mechaniki. Odda­
no ja dwom Wydziału do ocenienia. Prof. dr. 
Czyrniański złożył swojąrozprawę : Mechanisch- 
chemische Theorie der sinnlichen W  At, wy­
daną w )'■ ^ 7 6 , wraz z litografowanemi do­
datkami, któremi ją  teraz uzupełnił. Następnie 
dr. Kebman wyłożył treść swej rozprawy:
(rco-botamczna stosunki południow ej A fryk i.
Nad tą treścią wywiązała się dyskusya, wktó- 

udział b ra li: Drowie Sciborowski, Rostafiń- 
Warschauer, llebman i prezes Akademii 

dr. Majer. dalszym ciągu poprzedzającego,
odbyło się posiedzenie administracyjne 'tegoż
Wydziału Po załatwieniu spraw bieżących od­
czytał sekretarz list p. Michała Krasuskiego, w 
którym tenże uprasza, ażeby Akademia reko- 
pism przez niego nadesłany pod ty tu łom : 
S z tu k i  piĄznc przyrody, próba objaśnienia 
barw  ?■ kształtów, opieczętowała, zapisawszy 
na nim dzień, w którym Akademii został 
przedłożonym i w swych aktach przechowała. 
Wydział przychylił się do tej prośby. Nakoniee 
drowie Karliński i Kuczyński zdając sprawę o 
rękopiśmie im do ocenienia oddanym prof. dr. 
Skiby pod ty tu łem : M echanika analityczna,
oświadczyli, iż wydanie tego podręcznika wiel­
ce jest pożądanom. Wydział więc zgodnie z 
wnioskiem sprawozdawców uchwalił porozumieć 
się z zarządem Akademii względem wynale­
zienia odpowiedniego funduszu na wydanie tego 
dzieła.

— l Bo d i* 4»5>aoifie s e t k i  ukazały sie 
w ubiegu w Lipie czeskiej. Wyśledzono już, że 
fałszerzem jest niejaki Fioryau Schmidt, alias 
Krislak, kilkakrotnie .już karany za zbrodnie 
fałszerstwa. Krislak nie został jeszcze ujęty.

tylko wicher, szalejący na dworze, zerwał część 
pokrycia dachowego i sprawił łoskot, który wielu 
wzięło za trzask płomieni.

—- Sjiruwea kradzjg jy  (lya-
ssieiitów na pokładzie pasażerskiego paro­
wca niemieckiego Koln, porucznik marynarki 
Meyer, z Lubeki, .jak donosi telegram z Nowe­
go Jorku, został tamże wyśledzony i ujęty. 
Większą część skradzionych dyainentów znale­
ziono jeszcze przy nim.

—■ ISozbó juic*e uiorderstwe 
popełnieno w tych dniach w Dreźnie. Policja 
tamtejsza ogłasza : Niewyśledzony morderca zra­
bował 61 sztuk akcję hanowerskich, 50 sztuk 
brunświckich akcyj bankowych. 1] arkuszy ku­
ponów li woni i eń s k i c h obligacyj pierwszeństwa 
po 500 franków, wielki złoty zegarek kieszon­
kowy ze złotą tarczą, oraz zegarek cylindrowy, 
srebrny.

—  BTa g i l o t y n i e  stracony został w 
tych dniach w Paryżu morderca Albert Z po­
wodu niezręczności wykonawców krwawego wy­
roku, akt sam przez się już okropny niesły­
chaną grozą i oburzeniem przejął nielicznych 
świadków, ponieważ za pierwszym razem fatal-

nóż odciął delinkwentowi prawe ramię!
— Pierwsza kolej żelazna w 

eiliinacl*, niedawno zbudowana pomiędzy 
Shanghai a Worosung, już nie funkcjonuje Ja*k 
się dowiaduje Reuter Office, rząd chiński ob­
jąwszy tę kolej w swój zarząd' bezzwłocznie 
nakazał zawieszenie ruchu na niej.

— O straszliwej l>ur%y, która d 
24 b. ra. takie spustoszenia zrządziła nad ka­
nałem Sue/kim, donoszą telegramy z Aleksan­
drii. Burzy takiej nie pamiętają w Egipcie. 
Wśród nieustannych błyskawic i piorunów stru­
mieniami eałemi deszcz zalewał okolice Powódź 
uszkodziła w wielu miejscach brze<>i kanału 
zburzyła kanał słodkiej wody, i spustoszyła 
dzielnicę Suezu, zamieszkaną głównie przez kra­
jowców. Ruch kolejowy ustał zupełnie, ale i 
inne dzielnice bardzo ucierpiały. W całvm dol­
nym Egipcie pozostawiła burza okropne ślady 
po sobie. Droga, którą pielgrzymi muzułmań­
scy zwykli udawać sio z Suezu do Mekki w

ilku miejscach zupełnie wymulona Na dnwi 
dzień burza nawiedziła znów Aleksandria Pod 
kafrizyat pociąg pospieszny wykoleił s ie“ orzv- 
czom kilka osób utraciło życie, a wiole'odnió-

bie obrzędzie —  nie pozostawił owszem naj­
mniejszego śladu w mowie ani w pismach, by 
miał rzecz świętą profanować szyderstwami.

Czemuż miałby wyśmiewać koronaeyę w 
Starej w s i  —  czy że się odbywała wśród jego 
„autochtonów". Ależ znakomity autor R a n a  
Podstolcgo wielce szanował i lubił swych są­
s i a d ó w  ziemi sanockiej, o ozem wymownie świad­
czą jego listy. Czyż dla tego, że koronacja od­
bywała się w kolegium OO. Jezuitów ? Ależ 
Krasicki lubo autor M onaćhom achii, był ich 
przyjacielem, i nieraz w swych pismach z uzna­
niem się o nich odzywa.

Czyżby ksiązę-biskup m iał żyć skandali­
cznie i gorszyć kogo swym przykładem ? Nie 
wahał się wprawdzie karcić nadużyć nawet du­
chowieństwa, sam będąc światłym, nienawidził 
c ie m n o ty  w duchownych —  lecz to za wystę­
pek nie może być policzonem. Warmijczycy, 
którzy jeszcze sięgali pamięcią czasów jego 
pasterstwa, mówili o nim zawsze z najżywszem 
uwielbieniem. Świadczą współcześni, że rządy 
swych dyecezyi : naprzód warmijskiej, potem
gnieźnieńskiej, sprawował jak najprzykładniej.

GOSPODARSTWO I HiNDEL
Nafta i okowita.

dodatkowem,
od niepamiętnego zwyczaju

na
żc

wolne bez powa g i  s w . Stolicy

ze o

wpp 

Stolica św.rossyjski ?
2) Czy moźtia mniemać, ... 

tego rodzaju wprowadzenie języka rosyjskiego 
telerowała lub tolerować ma chęć ?

Środa dnia 11 lipca 1877.
Na o g ó lnem  zeb ran iu  św. R zym skie j i 

Powszechnej lnkwizycyi. odbytej wobec naj­
dostojniejszych i najczcigodniejszych kardy­
nałów jeueralnych inkwizytorów, po prze­
dłożeniu wsponmionycli w ątpliw ości: nąjdo 
sto.jniejsi i najczcigodniejsi panowie zadekre­
towali : na pierwsze i drugie : o d m o w n i e .

K R O S I K A

racica i 
kanonik lio 

51 roku

=  t f a j j .  P a n  raczył nąjmiłościwiej 
z prywatnej swej szkatuły udzielić gminie Po­
ręba żegota. w powiecie Chrzanowskim 200 zł
na wybudowanie szkoły.

t  K s .  L u k a s *  P i p a J i ,  wicerektor 
gr. kat. generalnego seminaryum, radca i refe 
rent metropolitalnego konsystorza 
norowy, umarł dziś we Lwowie w 
życia po krótkiej chorobie.

—  W  k a s y n ie  m lcs*c *ssń sk iesu
odbędzie się w tę sobotę wieczorek muzykalny 
pod kierownictwem pana Ludwika Marka ze 
współudziałem pani M. II., panny K. D.: pani 
Adolfiny Zimajer i pana Bolesława Ładnowskie- 
go. Program: 1. Drugi koncert d-moll Mendels­
sohna z akompaniamentem, odegra panna K. D. 
2. a) R rm zcssm  Griega; li) Romans z opeiy 
W ilhelm  le li  Rossiniego, odśpiewa pani M. H. 

Dedamacya, pan B. Ładnowski. 4. Rapsodyag __
Gsi<iU Lw ow ska 2 ćhsi* 31 października 187?.

  iKieisii w  Liy,8»o=
BBie. Telegram Lloyda z Lizbony dnia 25 lun 
donosi: Dziś rauo o godzinie 6 min. 45 dało 
się uczuć po dwakroć gwałtowne trzęsienie zie 
mi wśród bardzo burzliwego powietrza. Szkody 
ile się zdaje, nie .zrządziło to trzęsienie.

—  p o w l e f i e i  
.H u g o  U histoire cVun crime sprzedano we 
Francji w krótkim czasie 200.000 egzempl

—  W y s t a w a  p o w s z e c h n a  w  
P a r y ż u  jak zapewnia Ag. H av., nie będzie 
odroczoną ani na dzień jeden. Otwarcie jej 
stąpi w oznaczonym terminie tein bardziej, 
budynki wystawowe już teraz znajdują się w 
takim stanie, iż wystawcy z wyznaczonego sobie 
miejsca mogą korzystać.

—  P o d r ó ż  n a u k o w ą  do Azy 
Wschodniej podejmuje w początkach grudnia lir 
Bela Szechenyi, W podróży tej wezmą udział 
uczeni geografowie, geologowie, topografowie 
filologowie.

— €> kr«»im ay w y p a d e k  zdarzył 
się w tych dniach na drodze żelaznej pomiędzy 
Ozegledem a Pesztem. Podczas jazdy wypadł 
z wagonu z powodu niespodzianego otworzenia 
się drzwiczek ośmioletni syn rotmistrza pewne- 
go, jadący z ojcem. Nic wiadomo, co się z bie- 
clnem dzieckiem stało, ponieważ ojciec jego, 
który z najbliższej stacyi dopiero mógł wrócić 
się na miejsce wypadku, nie dał o sobie wia­
domości do chwili, kiedy opisujący to zdarze­
nie musiał jechać dalej.

—  L i s t y  a  p o g r ó ż k a m i  otrzymało 
w ostatnich dniach lulka f a b r y k a n tó w  w i ra­
dze. Złoczyńcy zapowiadają w nich, zo mscic 
się będą na fabrykantach podpaleniem. 1 olicya 
dotąd nio wytropiła autorów tych listów.

— S e a is a te j" ^  budzi obecnie w całej 
Anglii ostateczna rozprawa w procesie przeci­
wko trzcin agentom tajnej policji lolu j^ in -/,
E- Warko, John Miklejahn i Nftthaniel Dn -
skowic, oskarżonym o p o p e ł n i e n i e  wio <-&
oszustwa przed wielu już laty na pani Goncomt.  ̂
Rozprawa potrwa 14 dni. .  j

—  A l  ansa p o ż a ro w y  i
w tych dniach w berlińskim teatrze bcUc 
ce, podczas przedstawienia. Wielo pan omc ■ . 
w ogólnym ścisku, wiele osób upadło p £  
tłoczących sie i odniosło uszkodzenia. 
powiodło się 'dyrektorowi teatru zazegm ■ <- 

S strofę zapewnieniem, że ognia nie ma wcale, a

sło uszkodzenia. Pomiędzy ostatniemi znajduje 
się p. Tuek, superintondaut kompanii Eastern  
Telegraph oraz hrabia Desaila.

—  N a j w i ę k s z y m  d w o r c e m  ko­
lejowym iv. monarchii austryackiej i Niemczech 
ma być otwarty w tych dniach w Peszcie dwo-

zec kolei Państwowej.
—  K i c i  m a m u t a  znaleziono w głę­

bokości 6 sążni pod ziemią przy budowie no­
wego teatru nadwornego w Wiedniu.

—  IV o w y  W i l h e l m  T c iS .  W Pa­
ryżu popisuje się obecnie wirtuoz pistoletowy, 
„kapitan" Howe, w ten sposob, 
z pistoletu w postawie leżącej

za siebie, trafia zawsze

że strzelając 
i nie w prost, ale 
35 kroków,

w guot zapalonej świecy, przez co ją S:ls‘>
' ‘ " ' - ...... Iłowe !

po na albo
albo

iv jabłko na głowie pani kapitanów ej

— b k l a d  p r o c l r a  wyleciał w tych 
dniach w powietrze w Filipopolu- Zgini- 0 P1-̂  
tern 3 żołnierzy, a dwaj odnieśli uszro zenia. 
—  Podobny wypadek zdarzył sio pi?'e i icina 
dniami także w Królewcu, w koszarach Jvrau- 
scck, gdzie dwaj żołnierze zostali ska eczem.

—  B łz i e w f c a  O id c a ń * * * '*
rej kanonizowanie ubiegało sic bardzo gorliwie 
duchowieństwo francuskie, a zwłaszcza aicy i 
skup ks. Dupauloup, jak donosi L  m cm , nie 
dostąpi tej chluby. Kongregacya kardynałów, 
która zajmowała się tą sprawą, p o d jin u o  ncm 
zbadaniu szczegółów, odnoszących się t0 życia 
Joanny d’Arc, oświadczyć się miała ostatecznie 
przeciwko kanonizowaniu tejże, ponieważ w ży­
ciu jej nie znalazła faktów tak wysoiie]^ za­
sługi, iżby kanonizacja była u s p r a w n i Lwioną.

Notatki literaoko-artystyczne

O  K s i ą ż ę  l» is lcn j»  w a n n i l i s k i ,
niespożytej c h w a ły  pisarz i poeta, koryfeusz od­
rodzonej za panowania S ta n i s ła w a  Augusta li­
teratury polskiej, Ignacy Krasicki, stał się przed­
miotem niewłaściwej wycieczki ze strony Rrze- 
ylądu  Falskiego „Sąd nasz prócz Boga nio 
dany nikomu. Chcąc mnie sądzić, nie ze mną 
trzeba być, lecz we mnie" —  powiedział Mic­
kiewicz. Hr. Stanisław Tarnowski, pisząc o ko­
ronacji N. P. Maryi, nie wahał się z m a r łe m u  

trzema ćwierciami wieku księciu kościo- 
uczucia, niezgodnego z jego sta- 

i charakterom —• pisze bo-

|* j W iedeń, 28 października. Kieru­
nek zniżkowy w cenach i usposobienia co 
do handlu n a f t ą ,  o którym  obszerniej mó­
wiliśmy w sprawozdaniu ostatniem, trw ał aż 
do piątku tygodnia co dopiero ubiegłego, w 
którym to dniu ceny spadać przestały, ale 
nie polepszyło się jeszcze usposobienie, tak, 
że od trzech dni notowania są zupełnie ró ­
wne. Jedynie na naszem targowisku poduio- 
sła się cena w zeszły piątek bardzo nieznacznie, 
bo o 0.10 zł. na 50 kilo, i także nie zm ie­
niła się do dnia dzisiejszego. Znajdujemy się 
przeto obecnie poniekąd w stadyum  przesi­
lenia z widokami polepszenia, uwydatniają- 
cemi się. przecie tak słabo, że budować na 
nich nie można. Postępy zniżki w tygodniu 
ubiegłym pokazują się z następujących no­
towań porów naw czych:
iv Wiedniu d. 21 pa./.dz. 10.65, d. 28paźdz. 10.35 złr.
w Bromie d. 20 „ 13.75, „ 27 „ 13.30 mrk.
w Now. Jor. „ 20 „ 14.Jy. „ 27 „ 143|s doi.

W handlu o k o w i t ą  targowisko na­
sze i peszteńskie, po słabej, rzeeby można, 
próbce targowisk zagranicznych wyrównania 
się z niemi, zajmują dziś stanowisko wybi­
tniej jeszcze wyjątkowe, niż to zaznaczyliśmy 
przed trzema tygodniami. Po niejakiem u nas 
zachwianiu się sy tuacji w pierwszych dniach 
ubiegłego tygodnia nastąpiło znów silne u- 
stidenie, które wczoraj zamieniło się nawet 
na zwyżkę, a lo w skutek wzmagającego 
się w porównaniu z początkiem tygodnia 
pojiyt.u i obrotu. Bardzo temu sprzyja 'okoli­
czność, że z powodu znacznych trausakcyj 

Rumunią, o których nie dawno pisaliśmy, 
gdzie nie ma nagrom adzonych znaczniej­

szych zapasów towaru. Całkiem inaczej przed­
stawia się sytuaeya w Paryżu i na targow i­
skach niemieckich. W Paryżu chwiejność 
z wciąż jeszcze przerażającą tendeneyą ku 
zniżce pozostaje charakterystyczną; w postę­
pach zniżki bowiem dwa dni tylko, czwartek 
i piątek, stanowią wyjątek, a kończy się ty­
dzień gorzej od tygodnia przedostatniego. 
Nawiasem wtrącim y tutaj ogłoszone świeżo 
z urzędu daty statystyczne, odnoszące się do 
całego w Francy i obrotu okowity podczas 
kam panii r. 187(3/7, t. j. od dnia 1 paździer­
nika r. 1876 do dnia' 30 września r. 
liczby w hektolitrach:

w r. 1876/7, w r. 187-'/6, więcej

b. Oto

produkeya
dowóz
konsumeya
wywóz
zapasy

1,185.521
90.157

1,049.238
333.070
384.922

Wobec faktu

1.987.857
62.363 27.794

1,480.309 
520.802 —
491.858 —

tak zmniejszonej

przed
ła  przypisać 
nom, powinnościami . 
wiem : „książę biskup warmiński byłby zjechał, 
sam obraz koronował, ale śmiałby się był w 

Zdanie to uwłaczające pamięci ko-duchu".
niem iłe wrażenie.ścielnego dygnitarza, sprawia 

Jakim sposobem — pytamy —  może dziś kto­
kolwiek zgadnąć, eoby był w danej chwili czuł 
i myślał dostojny pra ła t?  Dla czegóż miałby 
być tak obłudnym, aby dokonawszy dzieła z 
całą uroczystością, śmiać się z niego i szydzić 
w duchu ? Wszakżeż koronował obraz N. M. 
Panny r. 1767 w Miedniewicach a przecież nie 
wygłosił nic gorszącego o odbytym przez sie-

muiej 
802.036

431.071 
187.126 
106.936 

w roku
ubiegłym  produkcyi, nie od rzeczy będzie 
nadmienić, że na rok 1877/8 zapowiadają 
produkcję jeszcze mniejszą.

Targowiska niemieckie przedstawiają 
w ubiegłym tygodniu niemal zupełną analo­
gie z Paryżom, z tą tylko jedną różnicą, że 
zniżka w Niemczech staje się tem więcej 
uderzającą, ile że tydzień poprzedui skończył 
się był na targowiskach niemieckich dość 
znacznem polepszeniem, podczas gdy w P a­
ryżu już wówczas była zwyżka.

Oto notow ania:
Wiedeń, 20paźdz. 33.75—34, d. 27 paźdź. 34.25 - 34.50zł 
Peszt, „ 33 -3 4 .— ,, „ „ 33—34 „
Wrocław, „ „   „ „ „ — mr k
Szczecin, „ „ 50 „ „ „ 48.70 „
Berlin, „ „ 50.70 „ „ „ , 49.20 „
Paryż, „ „ 61.75 „ „ „ 69. frk.

-r- W i e d e ń .  29 października. Na 
dzisiejszym targu na bydło wyraźniej niż 
kiedykolwiek uw ydatnił się wpływ- trudności 
wynikłych 
księgosusze. 
sztuk, czyli

z panującego iv wielu stronach 
Spędzono bowiem razem 3256 

o 262 sztuk mniej jeszcze, niż
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przed tygodniem, a jeśli doliczymy bawoły, 
będzie tego o 384 sztuk mniej niż dziś ty­
dzień; a jednak tylko na towar przedni był 
popyt dobry, podczas gdy pośledniejszego 
pozostała dość znaczna liczba niesprzedauego; 
przedni płacono też o 1 zł. wyżej, pośled­
niejszy natomiast doznał w cenie zn żki 
o 1 zł. W liczbie spędu ogólnego było to­
waru z Galieyi 1.656 sztuk, z W ęgier 1.392 
sztuk, niemieckiego 208. Płacono: galicyj­
skie woły z obory 56— 6 0 , węgierskie 
57— 62, niemieckie 57— 60 zł. ; galicyjskie 
woły z pastwiska 47-— 54. węgierskie 45— 52, 
besarabskie 44—54, serbo-wołoskie 44— 52 
zł. za 100 kilo ż. w.

Z TEATRU WOJNY
Lwów, dnia 31 października.

Nowa porażka Turków pod Teliszem 
potwierdza się w zupełności, ale forma biu­
letynu rossyjskiego, który o niej doniósł, jest 
co najmniej dziwną. W spomniawszy na wstę­
pie, że 3 rossyjskie brygady piechoty i jedna 
dywizya jazdy t. j, około 15.000 ludzi obsa- 
czyły pozycyę turecką w Teliszu bronioną 
przez siedm kompanij tureckich (500 ludzi) 
z 8 działami, mówi biuletyn rossyjski o dwu 
godzinnem bombardowaniu tej pozycyi z 72 
dział, poezem załoga turecka złożyła broń, 
„ale 300 żołnierzy tureckich uciekło.*1 Pozo­
stało więc w rękach rossyjskich razem około 
200 jeńców, których Rossyanie, jak mówi de­
pesza, puścili na wolność, zatrzymując tylko 
Szakira baszę, i kilku oficerów, „którzy wo­
leli pozostać w niewoli rossyjskiej." Jest to 
naigrawaniem  się z pokonanego nieprzyjaciela, 
niegodnem tak potężnej armii jak rossyjska.

Jeżeli Szakir basza i jego oficerowie „wo- 
leli“ pozostać w niewoli, to musieli mieć 
niezawodnie ważny powód ku temu a uie 
trudno odgadnąć, że stawiono im warunki, 
które z honorem oficerskim pogodzić się nie 
dały. To mogło ich skłonić do pozostania w 
niewoli, jeżeli w ogóle Rossyanie byli skłonni 
do puszczenia ich na wolność, o czem wąt­
pić sobie pozwalamy, bo Rossyanie w tej 
wojnie mają wszelkie powody nie puszczać 
tak łatwo trofeów i baszów, którzy przypad­
kiem wpadli w ich ręce.

G w a r d y a r o s s y j s k a  otrzymała 
w bitwie między Teliszem a Górnym Pubni- 
kiem chrzest krwawy w tej wojnie. W licz­
bie poległych lub ranionych w tej bitwie, 
większa część przypada na gwardyę. Piet 
Wied. wymieniają niektórych sztabowych 

oficerów gwardyi. ranionych w tej bitwie, 
dodając, że wykaz to jeszcze niezupełny. 
1 tak ranieni ciężko: pu kownik Julian L u- 
b o w i c k i . rodem z Królestwa Polskiego, 
kom endant gwardyjskiego pułku grenadye- 
rów; generał major Wasyli Ławrów, komen­
dant finlandzkiego pułku, wynagrodzony or­
derem św. W łodzimierza i złotą szablą „za 
waleczność-* za udział w bitwach z powstań­
cami polskimi w r. 1863 pod wsiami Gu- 
dziszki i Sznurkiszki. Ranieni lekko: generał 
major baron Longin Z e d d e 1 e r , komen­
dant 1 brygady 2 gwardyjskięj dywizyi, któ­
ry w r. 1870 był przydzielony do general­
nego sztabu armii pruskiej we Francy i i za 
udział w bitwach pod Metzeni i Paryżem, 
otrzymał od cara złotą szablę za waleczność 
a od króla pruskiego ordery krzyża żelaznego 
i Czerwonego Orła 2 klasy; generał-m ajor 
Mikołaj von R o s e n b a c h .  komendant 2 
brygady 2 dywizyi piechoty gwardyjskięj. 
dekorowany za powstanie polskie w- r. 1863 
orderem św. W łodzimierza 4 klasy (za bit­
wę pod Popiolauami w której był raniony); 
pułkownik M ichał F  b e 11 i n g , komendant
l  batalionu strzelców gwardyi; pułkownik 
W asyli S k a ł  o u , komendant batalionu sa­
perów gw ardyi; pułkownik baron Jerzy 
R a m s a y ,  kom endant 3 batalionu strzel­
ców finlandzkich. Z wykazu tego, który, jak 
wspomnieliśmy, nie jest jeszcze kompletnym 
a w którym między ranionymi figuruje 3 
generałów i 4 pułkowników gwardyi, można 
powziąć wyobrażenie o zaciętości boju i o 
wielkości strat rossyjskich, które urzędowy 
biuletyn podał na 2500 ludzi.

Czytamy w Piet. W iedm .: Pewien ofi­
cer od ułanów, rodem Fiulandczyk. pisze w 
Oestra F in la n d  z powodu bitwy pod Cerko- 
wuą z 25 września, że w bitwie tej Turcy 
mieli daleko więcej zabitych niż ranionych, 
a to z powodu, że żołnierze rossyjscy kłuli 
bagnetami każdego ranionego Turka, w oła­
jąc n ieustannie: masz za Plewnę! (wot tiebi 
za P la c  nu). W ażne to przyznanie notujemy 
tutaj wiernie, gdyż stanowi oro zupełny 
dowód, iż w tej dzikiej wojnie niclylko T ur­
cy gwałcą przepisy prawa międzynarodowego.

Korespondent D aily  News pisze pod 
dniem 26 października z B ukaresztu: Pewien 
oficer rossyjski, który tu przybył z pod Ple-

wny tak opowiada o sytuacyi tam tejszej: Nie 
prawdą jest, że Turkom udało się w ostatnim 
czasie ponownie wprowadzić żywność do Ple- 
wny. Ani jednemu transportowi nie udało 
się przedostać się szczęśliwie od chwiii, gdy 
generał Gurko objął dowództwo nad kawale- 
ryą. Cernowanie Plewny jest od tygodnia 
zupełne —- to jest cernowanie za pomocą 
piechoty. Żołnierze gwardyi cesarskiej przy­
bywszy na teatr wojny, zajęli natychm iast 
stanowisko na lewem skrzydle rossyjskietn, 
gdzie stoi generał Skobelew z 16 dywizya, 
i obsadzili tym sposobem dalszy ciąg linii 
oblężnicze; po przez drogę prowadzącą do 
Łowczy a ztamtąd dalej ku drodze sofijskiej 
i dalej w około. Na drodze tej znajdują się 
silne oddziały piechoty a na przestrzeni od 
tej drogi aż ku prawemu skrzydłu rum uń­
skiemu znajduje się kawalerya rossyjska i 
rum uńska pod dowództwem generała Gurko. 
Osaczenie jest zatem całkowite a z sposobu, 
w jaki zostało dokonane i z okoliczności, iż 
tak silne oddziały piechoty zostały wysłane 
na drugą stronę Plewny. pokazuje się, że 
plan rossyiski nie ogranicza się na zm usze­
niu Osmana baszy do wycofania się z P le­
wny. Gdyby jedynie o to szło, to silne od­
działy jazdy pod dowództwem generała G ur­
ko wystarczyłyby na to zupełnie. Nie podobna 
dowiedzieć się dokładnie na jak długo P le­
wiła zaopatrzoną jest w żywność a Turcy 
prawdopodobnie sami tego nie wiedzą, ale to 
nie ulega najmniejszej wątpliwości, że jeśli 
Osman basza nie ma żywności na całą zi­
mę, w takim razie może się znaleźć w nąj- 
krytyczniejszem położeniu, które poniekąd 
byłoby podobnem do położenia Bazaiue’a w 
Metzu. Rossyanie otrzymują codziennie po­
siłki a wszystkie pozory przemawia za tein, 
że podobnie jak Niemcy Paryż, zamierzają 
otoczyć Plewnę całym szeregiem fortylikaey.j. 
Osman basza będzie się m usiał przebić lub 
też rychlej czy później poddać się, gdyż Ros­
syanie będą wkrótce posiadali dość wojska, 
aby uzupełnić cernowanie piechotą i pocią­
gnąć pierścień odporny, który będzie równie 
silny, jak niemiecki „wokoło Paryża. W spo­
mniany korespondent mniema, że zapasy ży­
wności nie wystarczą i że Turcy uie mogli 
się spodziewać całkowitego osaczenia. Osman 
basza będzie m usiał starać się przebić i do­
zna tego samego losu co M ukhtar basza. 
Rossyanie już się zupełnie oswoili z myślą 
drugiej kampanii, która obecnie budzi w Ros- 
syanach większą nadzieję, niż kiedykolwiek 
od klęski generała Kriidenera w lipeu.

Korespondent Tagblattu telegrafuje pod 
dniem  2-9 października z Bukaresztu, że po­
dług zdania Rossyau Osman b asza  ma w 
Plewnie zaledwie 62 bataliony liczące po 
400 do 500 ludzi. Ż yw ność m oże mu s ta r­
czyć najwyżej na 20 dni. Osman sam jest 
podobno ranny. Tutejsze koła rossyjskie ży­
wią nadzieję, że Piewna wkrótce się podda. 
Szefket basza rozporządza tylko 18 batalio­
nami, które nie mogą w żaden sposób wy­
starczyć do przełam ania rossyjskiej linii o- 
blęźniczej.

O p o w s t a n i u ^  w D a g h e s  t a n i e  do­
nosi korespondent Koln. Ztg. /  Petersburga 
25 b. m. „ J ;)k poprzednio w Czecznie tak i 
w Daghestanie miały miejsce ruchy powstań­
cze a to głównie w południowej części tej 
prowincyi. W ybuch nastąpił zupełnie niespo­
dziewanie i w* znacznych rozmiarach, co w y­
wołało panikę w Derbencie i skłoniło około 
300 rodzin do ucieczki parowcem do Astra- 
chanu Obecnie spokój jost przywrócony w 
południowym Dagestanie a w północnej części 
prowincyi ponieśli powstańcy kilka krwawych 
porażek. Jakkolwiek powstanie to nie było 
przyjemuem i przysporzyło trudności, to prze­
cież nie należy przeceniać jego znaczenia. 
Znajduje się tam dosyć wojska, aby ruch 
stłumić. 32 bataliony starych wojsk kauka­
skich nie ściągano wcale poza granicę do ar­
mii, a nadto są m ilicje wschodnie, które się 
bardzo dobrze biją. Zresztą uzbrojenie sarno 
daje wojsku wielką przewagę, skutkiem czego 
powstańcy przy każdem starciu dziesięć razy 
tyle zabitych tracą co wojsko. Ostatecznie 
po bitwie pod Kursem nadzieje powstańców 
upadną i ruch się zakończy.

03TATIIA POCZTA
Najdostojniejszy O e s a r  z e w i c 7, R n . 

d o 1 f  zwiedzał 29 b. 111. zakłady przemysło­
we Najdostojniejszego Arcyksięcia Albrechta 
na Szląsku i w powrocie do Cieszyna dnia 
29 b. m. witany był przez całą ludność z 
nadzwyczajnym zapałem. Miasto było świe­
tnie ilłumiuowane, z domów powiewały cho­
rągwie. Z Najdostojniejszym Cesarzewiezem 
bawił w Cieszynie Najdostojniejszy Arcyksią- 
żę Fryderyk.

Assamblee nationuJe tw ierdzi, iż na 
wczorajszej radzie ministrów postanowiono, 
że jeśliby większość uznała znaczną liczbę

wyborów konserwatywnych za niew ażną, 
marszałek ma zażądać rozwiązania Izby: j e ­
śli zaś senat odmówi, usunąć się. Soleil do­
maga się m inisterstw a parlamentarnego, któ­
re marszałkowi ma być odpowiedzialnem.

W i e d e ń ,  30 października. (Tel. 
pry w.) I z b a  d e p u t o w a n y c h  obra­
dow ała dziś nad ustaw a o wywła­
szczaniu gruntów  dla kolei żelaznych. 
K o z ł o w s k i  odpowiadał na piątkowe 
wywody nieobecnego dziś w Izbie mi­
n istra  sprawiedliwości, ale znany wnio­
sek jego otrzym ał tylko 41 głosów. 
W niosek L ienbachera otrzym ał tylko 
48 głosów. W rozprawie szczegółowej 
przyjęła Izba znaną poprawkę Lienba­
chera do §. 1., w edług której przyzna­
nie praw  wywłaszczania nie ma być 
pozostawione państwowej adm inistra- 
cyi, lecz powinno być oceniane we­
dług ustaw y, zawierającej koncesyę ko­
lejową. Rozprawę szczegółową dopro­
wadzono do §. 4.

Na dzisiejsze posiedzenie przybył 
do Izby dr. Ju lian  Ozerkawski.

W i e d e ń  30 października. Iv 1 u b 
l e w i c y  przyjął większością głosów 
wniosek Suessa, ażeby uw ażano to za 
kwestyę klubową, iż nie ma otrzymać 
poparcia żaden wniosek, dążący do 
zwlekania obrad nad statutem  banko­
wym.

W i e d e ń ,  30 października. Pol. 
Cor. ogłasza rum uńską depeszę z Bu­
karesztu, która wbrew doniesieniom 
prasy zagranicznej oznajmia, że s t a n  
z d r o w i a  k s i ę ż n e j  r u m u ń s k i e j  
jest w y b o r n y ,  mimo największych 
trudów  połączonych z pielęgnowaniem 
rannych żołnierzy.

Z C e t y n  i i  donoszą Pol. Cor., 
że książę Mikołaj w yjechał do Orjalu- 
ki i żo wkrótce r o z p o c z n ą  s i ę  n a ­
p o  w r  ó t c z a r n o  gó r  s k i e o p e r a ­
c j e  w o j e n n e .

B e r l i n ,  30 października. W Iz­
bie deputow anych rząd wniósł projekt 
ustaw y o p o ż y c z c e  120 mi l i o n ó w 
m a r k  na budowle państwowe.

T P e t e r s l r a r g , 30 października. 
Do Gołosu telegrafują z Wisinkioei 29 
b. m. H e  i m a n n  p o ł ą c z y ł  s i ę  z 
T e r  g u ka  s s o w e m , obaj ścigają Is- 
m aila baszę i spędzili dziś noc pod 
Hassonkaleh.

K o n s t a n t y n o p o l . 30 paź­
dziernika. A jencya H avasa d o n o s i: 
Christicz w ręczył wczoraj Serw erowi 
baszy depeszę serbskiego rządu z 0- 
znajmieniem, że p o s t a w a  S e r b i i  
n i e  u s p r a w i e d l i w i a  z a ż a 1 e ń 
P o r t  y, gdyż wojskowe zarządzenia 
mają na celu tylko ochronę granicy. 
Nota w yraża nadzieję utrzym ania do­
brych stosunków z Porta.

M e l i e m e t  A l i  b a s z a  w yjechał 
wczoraj do Hercegowiny.

D zien n ik i utrzym ują, ż e S z e f k e t  
b a s z a  p o w e t o w a ł  o s t a t n i ą  p o ­
r a ż k ę  T u 1- k ó w na drodze z Orhanie 
do Plew ny i zajmuje obecnie korzy­
stną pozycyę na tej drodze. Nie ma 
jednak urzędowego potw ierdzenia tej 
wiadomości.

Mówią o znacznej b i t w i e  p o d  
P l e w n ą  koła rządowe milczą o tem. 
Wczoraj nadzwyczajna rada wojenna 
zajmowała się ostatnem i depeszami z 
Plew ny i Orhanie.

Obiega pogłoska o p o t y c z c e  w 
p o b l i ż u  R a s  g r a d u .

Z Azyi donoszą: R o s s y a n i e  zaj­
mują wieś Azap w t r z y g o d z i n n e j  
o d l e g ł o ś c i  o d  p o z y c y i  Mu  k h  t a ­
r a  b a s z y  pod Kuelerikoei koło Koe- 
prikoei. R o s s y a n i e  p r z y b y l i  do  
Ol t i .

W i e d e ń ,  31 października. (Tel. 
pry w.) Na wczorajszem posiedzeniu

klubu oświadczył się dr. H e r b s t  
p r z e c i w  wszelkiemu o d r o c z e n i u  
s p r a w y  u g o d o w e j .  Dr. H erbst 
przem aw iając w tym  duchu do człon­
ków klubu, podnosił, że idzie tu o 
przyszłość A u stry i, i że wszelka zwło­
ka może przynieść nieobliczone szkody.

W i e d e ń ,  31 października. (Tel. 
pryiv.) Dzienniki tutejsze, naw et przy­
jazne Turcyi, kreślą obecną pozycyę 
m ilitarną w świetle niepomyślnem dla 
wojsk ottomańskich. Neue fr. Presse 
mniema, że na w i d o w n i  w o j n y  
w zachodniej Bułgaryi dojrzewa p r z e ­
s i l e n i e ,  które rozstrzygnąć się może 
fatalnie dla Turcyi. W  K onstantyno­
polu zapanować miało także ponure 
usposobienie. Objawia się tam taki 
sam trw ożny niepokój, jaki w swoim 
czasie w yw ołany został przez rossyj- 
ską w yprawę w Bałkany

Frem denblatt krytykuje ostro k o n ­
f i s k a t ę  s z y n  k o l e j o w y c h ,  prze­
znaczonych dla Rumunii, przez rząd 
węgierski. Zdaniem Fremdenblattii szy­
ny nie stanow ią kontrabandy wojennej.

C r i s p i ,  powróciwszy z swej po­
dróży po Europie, m iał natychm iast 
p o s ł u c h a n i e  u k r ó l a ,  który w y­
znaczył mu na pewien czas aparta- 
menta w swym pałacu.

P e s z t ,  31 października (Tel. 
pry tu.) Na r a d z i e  m i n i s t r ó w ,  która 
odbyła się pod przewodnictwem Najj. 
Pana, przyszło do p o r o z u m i e n i a  
w kw estyi samoistnej taryfy cłowej 
wobec Niemiec. Taryfa ta zbliżać się 
będzie do projektu, jaki figurow ał w 
w rokow aniach traktatow ych z Niem­
cami. Wypuszczono tylko koncessye, 
uczynione przedtem  Niemcom. Mini­
strowie P retis i Ohlumetzky w raz z 
m inistram i Szellem i Trefortem zajmą 
się w ypracow aniem  szczegółów tej 
samoistnej taryfy. Ks. A uersperg i bar. 
L asser wyjechali już do Wiednia.

P e t e r s f o n r g *  31 października. 
O ołos  d o n o s i z ~ K u ru k c ła ra  p. d. 30 
października: K a g i s m a n  z a ję ty  p rz e z  
Rossyan. U kłady o k a p i t u l a c y ę  
K a r  s u  zerwane. Bombardowanie sie 
rozpoczęło.

L o n d y n ,  31 października. Offi­
ce Reuter donosi z Konstantynopola:
S u l  e j m a  n basza telegrafuje, że T ur­
cy w y p a r l i  dnia 29 b. m. oddział 
rossyjski z wysepki naprzeciw  Slobo- 
żyi. Bom bardowanie Ruszczuku nie 
wyrządziło żadnej szkody. Rossyjska 
jazda i piechota obsadziły Burzę, dwa 
inne pułki Kulchę pod Solenik.

R e u f basza donosi pod dniem 
29 b. m. A t a k  r o s s y j s k i  na for- 
tyfikaeye M aregeduk został o d p a r t y .  
Rekonesans czerkieski p o b i ł  o d d z i a ł  
b u ł g a r s k i  złożony z 1500 żołnierzy, 
ubił 600 z nich, i zabrał 1200 sztuk 
bydła.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 80 października 1877, godz. 2

20  min. Losy kredytowe 161-3/4, Węg. akcye
kredyt 192’— , Akcye auglo - austr. 92-— ,
Akcye banku Union 6 2 -1/2 , Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 245-3/4, Akcye kolei północnej 
190-3/4, Akcye kolei południowej 72. V8, Akcye 
kolei Alfold l l a -1/2, Akcye kolei Elżbiety 
169.V4. Akcye kolei Lwow-Czerniow. 121-— , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 110-3/4, 
Akcye kolei Rudolfa 1 1 5 — , Akcye koiei 
Albrechta — •— , Węg. oblig. państw w z lo ­
cie 65-40, Galie, oblig. indemo. 86 '— , Losy 
z r. 1864 138-1/2, Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 106-1/4, Akcye banka obrotowego 97-72, 
Losy tureckie 14 ■1/2, Akcye kolei węg.-gulic. 
98-3/4, Akcye kolei państwowej L 258-s/4, 
Akcye banku związkowego 72-— , Rubel pa­
pierowy 1 -157a 1 W ęgierskie losy 79-— , M arka 
niem. 58.35. Usposobienie stłumione.

W iedeń , d nia 31 października, go­
dzina 10 min. 59. Akcye kredytowe 211*ł/2, 
Anglo-Austr. 92-— , Unionsbank — ■— , Ko­
lej Karola Ludwika 245-7a , południowa 76 '72, 
Rubel papierowy —•— , Gal. listy zastawne 
— •— , Gal. listy iudemnizacyjne — ■— , Gal. 
bank rustykalny — .— , Losy z r. 1860 — ■— , 
Napoleonsdor 9 -51. Usposobienie słabe.

Odpowiedzialny redaktor Wł a d y s ł a w -Łoziński .



J . Zie-

P r a y i e c h a l i  d «  I .w o w a
dn ia  31 października 1877 .

Hots! A n g ie ls k i.

Pp. M. Szumlański z Krzywego, 
liński z Botuszan. S. Reich z Wiednia.

Kole! E uropejsk i.
Pp. Dr. Weigel z Krakowa. Dr. A. B ara­

niecki z Krakowa. W. Wielczyński ze Stryja. 
P  Lisniewicz z Rossyi. M- Qnittner z Wiednia. 
A. Karpiński z Rzeszowa.

Hotel Langa.
Pp K W ysocki z Hrehorowa. J . Tutessy 

z Paryża. J . G rohm an ze Schonlinde. A. Rat-
tesco z B ukaresztu .

Hotel George’a.

Pp T. hr. Stadnicki z Sądowej-Wiszni. 
A D łusk i z Kijowa. S. Rudolf ze Szwajkowic. 
T ' W iszniew ski z Plichowa. T. Zawistowski z 
Supranówki. L. Lohl z Wiednia. G. Wolf z

B erna. — ... . ^

Cennik lwowskiej Izby handlow ej i przem ysłow ej.
Lwów. dnia 30 października 1877.

Hotel Krakowski.
P. A. M. Rozborski z Oknian.

Hotel Kuhna.
P. J . Żebrowski z Kniaziołuki. 

<9kd.jeciBH.Ii sse J L w o w a .
Pp. E. hr. Borkowski do Ponikwy. D r I  

Estreicher do Wiednia. N. Dubiecki do Mul- 
tan . J .  Jakubowicz do Kurzan. K. Kundicz do 
Przemyśla. J . Pieńczykowski do W ybranówki° 
L. Szaw łow ski do Krakowa. K1’

po

P o c i ą g i  k o l e j o w e .

Przychodzą rio Lwowa.

Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pocii- 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (p o c i™ /,, 
bowy); o godz. 10 min. 35 nr/od południem fo l  
ciąg mitjszauy)- 

Podwoloczysk: (na dworzec lwowski główny)- 
godz. 10 min. 33 wieczór (pooiąg D0ST1, .

godz. 3 min. 25 rano (pociąg osobowy): o godz. ’ 
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

2  Podwoloczysk: (na dworzec w Podzamczu): o got 
dżinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mięszany);

Z Stanisławowa: (na S tryj): o godzinie 8 min. 36 
(pociąg nr. 2);

2 Ozerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po- 
eiąg mieszany); o godzinie 2 m inu t50 popołudnie 
(pociąg mieszany).

Odchodzą za Lwowa.
Ba Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­

ciąg pospieszny); o godz. 4  min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4  m in u t 45 po południu (po­
ciąg mieszany).

Do Podwoloczysk: (z głównego dworca); 0 godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min 
3 7  wieczór (pociąg osobowy); o godz. n  mjnaf 
45 w południe (pociąg mieszany).

1 , A fe e y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k  * 
Kol. Iwow.ezer.-jas. 200 zł. m fe §  
BaDku hip. galic, 200 zł. w. a. & 
B a n k u  kredyt, gal. po 200 zł. w.

<Ł>
3 . l A s t y  z a s t .  za 100 zł. ^  

Iow. kredyt, galic. 5«/„ w. a .
-  ’ » 4»/u „ .

» „ „ 5°/0 okresowe g
Banku hip. galic. b“/„ w. a. ® 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6°/„ w. a..™

S . l i i s i . y  « ] ł u ż n «  za 100 zł. 5"
Ogóln. roln. kred. Zakł. d la Ga!. ‘ 

i Bukow. 6%, los. w 15 lat. i 
To w kr. m- «“/<. w. a. w 15 lat. j  

6%  w- a - w 30 iat.

4 . O I» !ig i za 100 zł.
indemniz. gali a. 5°L m. k. . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° t  w. a.

5 . | , « s y  Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

tt. M o n e t y .
Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski . . . . .  
Kapoloondor . .
Półimperyał . . .
Kubel rossyjski srebrny .

papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .
Kupony w srebrze . . . .

złr. et. złr. ct.
245 -  
120 -- 
241 -  
214 -

84 60 
78 25 
84 60 
89 40 
93 50

płacą żądają
waluta anstr.

247 50 
122 50 
245 — 
218 -

85 35 
79 -  
85 35 
90 30 
94 50

m r  s  S  * e  * «'B y  4 f  t l  e  ń  s k l e j ,  
dnia 26 października 1877.

. w srebrze .

90 25 91 30

j ,d » i  ..... ..maj-listopad .
luty-sierpien . .

Jednolity dług Państw 
gtyC'/j6n'llp^G/  , ..
kwiecmi-PQ̂ 7' !e,I1U ' ' •rolm 1839 cale . .

1839 piąta część o°/0 . 
ii 1854 po 250 złr.. . .

” 1860 po 500 złr. 5°/0 .
» ” 1860 po 100 złr. 5"/? . .
n ” 1864 (z premią) po 100 złr.
u " 1864 „ po 50 złr.

Renty Como po 43 lir.
Listy

płaca, 'żadaią.

64.05
64.05

64.20
64.20

Losy z

aus. . . .
rdomen państw, po 120

87.25 67.40
67.25 67.40 

3 1 4 .-  316.— 
3L0.— 312 — 
106.40 106.70 
110.20 110.60
121.25 121.75 
133.75 134.25
133.25 .133 75 

2 5 . -  26 -

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. h. 
Lwów. Czerń, kolei po 200 zł. w. #. vy s- 
Tow. koi. żei. państ. po 200 zł. m. k 
1'o łud. kol. państw, po 200 zł. w. a, ’ 
I. Kol. weg. gal. a 200 zł. w sr .

5 . U s f . y  zast. losowań 
Ogólny rohiiezo-kredytowj Zakład dla 

Galicy i  i  Bukowiny, w 151. (j'7, 
Powsz. anstr. zakł. kred. ziem. .5“/, wsi'. 
Gai. zakł. kr. ziem. Krak. Jos. w 18 i i>‘"
i......................  „ i -  w20„

- w 36.. ?,</

 _
płaca, żada-ir*. 
247.— 247.50 
12125 131.75 
2(53.50 263.— 

74.25 74.75 
100. -  101.—

Tow. kred! w. a. po 4ho

90.— 91 
103.50 104

88.50 
97.— 
8 7 . -
76.50 
35,—

1 3 9 .-  140.— 
99.60 99.90 

. 74.55 74.70
za 100 złr.

108.50 
82.50 
85 80

85.—
89.50
94.50 
9 1 . -

85 35 86 35
88 50 90 50

14 25 15 25
20 — 22 -

5 53 5 63
5 57 5 67
9 45 9 55
9 60 9 80
1 80 190
1 14 1 16

58 - 59 —
103 50 105 -
103 - 10450

81.50 
85.40

J.04.50
74.50 
77 75

Czech :
Bukowiny 
Galioyi . . .
Niższej Austryi 

j Siedmiogrodu .
W ę g ie r ...................................................

i P*»Jży<uel<d itisS iliesn !©
Galie, pozyezka krajowa z r. 1873 &>/ __ _

4 .  A k c y e .  * 
i Bank Angio-aast. 200 zł. emit. zł. 120 94 50
! Inst. kred. dia handlu po 160 zł. . . 214 30
] Niższo-austr. tow. eskornt po 500 zł. 750 —
t Gai. banku hip. po 200 zł....................  _  __
j Gal. bank. d. hndl.ip rz .a200zł.w pł.40“/„ 70.— 
i Gal. zakł. kred. ziemski a 200 z ł /  . 210.— 
j Banku narodowego a 600 zł. . . 835.—
i Kol. Albrechta, a 200 zł. w srebrze ____
{ Austr tow. żeglugi par. po 500 zł. m.k. . 337.’ -  
. Koi. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. sn. k. i  69 — 170 — 
|  Kol. Preszów-Tarn.(w. e.) a 200zł. wsrbr . _

' ’ ' “  ' “AA 5921-1 1932

75.—
78.25

9 5 . -  
214.60 
760 —

8 3 8 .-
3 5 . -

339.—

90.70 91.— 
99 — 1 0 0 -

ilwa (za 100 zł.i
68 50 69 -

6 3 . -  6 4 -  
99.50 100.

” ” ” po 5’/” w 37 la
taeh zwrotne . . • ■ •

Gal. banku liipot. po 6“/0 . . .
Gal. zakł. kred. włość, po 6®/0 . .
Tow kred.miejs.iw.wl51.wyl. po 6 */„

„ ,, w 301. wyI. po 6“/„
Banku narodowego po 5"/u .

( Weg. tow. ziem. po 5i/a°/u 
i , „ „ po r>°/ i ■ ■
j 6 .  O b l i g i t c y e  a prawem pierwszeu 

Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/u w. a.
Tow. koi. żel. Preszów-Tarnów (w .oz.) . 

j a 300 zł. 5%  w srebr. 
j Kol. pół. po 100 zł. tfi. k, 
i M n „ 100 zł. w. a. .
1 Kol. gai. Kar. Ludw. po 300 zł. 5»j 
S „ ,. „ „ K. emisyl.’ r r rII I! U ■! '%■ n
i ” , » ”, ”, Iv;„  »ś Kol. Lwow.-Czef-Jas. 11.1. emi.s. a 300 

zł. 5“/» w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

j Węg. gal. kol. a 200 zł. 5°/? w srebrze..
7 . L o s y .  

j Inst. kred. dla band. i prz. po 100 zł. w. a. 1 ąj 
i Cl ar ego po 40 zł. m. k. . . .  23 ^

91 50

98.50

78ió0
35.50

85.50
89.75
9 5 .-

9 6 .-  
100.— 
98.25 
96  50

10. — 
74 50 
67.— 
62 25
66.2o

9 8 .-

98.5o]
9 7 .-1

I Tc w. żual.par na Dnnuiuw lic* w

75 50! 
7 5 - ;  
67-50 
62 751 
66.50;

16150j 
29.25! 
9-2 50 ;

Do Podwoloczysk: (z Podzamcza): o jgodz. 11 minut 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minu 
11 w południe (pociąg mieszany).

Do Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 6 minut 35 
rano (pociąg nr. 1);

Do Ozerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 11 min. 2-5 wieczór (pociąg 
mieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą sią do po 
{rsdnika peszteńsklego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 we Lwowie.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e
•l dnia 31 października 1877, godz. 7 rano. 

Barometr 737 60 mm. Psychrometr suchy 5 '0 uc ’ 
Psychrometr wilgotny 4'6°0. Prężność pary 6 1 m m .  
Wilgoć 94°/,, Zachmurzenie 7. Wiatr SE1.
Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza-j-4’00R .
Barometr_ opada.

płaca iadaja
Keglevioha po 10 zł. m. k. . . .  12.75 13.25
Losy miasta K ra k o w a .......................... 14.50 15 —
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 28.75 29 25
Palfiego po 40 zł. m k........................  27.. .  27.-50
Pundaeya szpit. Arcyksigcia Rudolfa 13.50 14 —
Salina po 40 zł. m. k .............................39.75 40.25
St Genois po 40 zł. m. k. . . . 32.50 33.50
Poż miasta Stanisławowa po 20 zł. wa.ęg 20.50 21.50
Poż Tryestu po 100 zł. m. k. .* 120.— 121 —

' „ .. 50 zł. m. k. . . . 6 0 . -  6 1 . -
Wałdsteina po 20 zł. m. m. . . 22.25 22.75
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 28.— 28.50

W e k s l e  (na 3 miesjące).
Augsburg za 100 zł w. p. n. . . . 57.40 57.55
Berlin za 100 mark w. n. p. . . .  57.40 57 55
Frankfurt za 100 mark p, . . . .  57.40 57.55
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . 5 74 0  5 7 5 5
Londyn za 10 ft. szt....................................117.75 118.10
Paryż za 100 fr ...................................  47.10 47.15

K n r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men............................... 5.65.— 5.66.—

„ pełnej w a g i ............................  5.66.— 5.67.—
K o r o n a ...................................................  —
20-f ra n k ó w k a .......................................  9.48.— 9.49.—
Rossyjski i m p e r y a ł ..........................  9.72.— 9.74.—
Talar z w ią z k o w y ............................  — _  _
S reb ro ....................................................  104.85 1 0 5 .-

Z lwowskiej Izby handlow ej i p rzem ysłow ej.
Telegrafow any k u rs  w iedeński.

30 październ ika 1877 .
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ » „ w srebrze . .
Renta w złocie .....................................
Losy pożyczki z roku 1860 . .

Akcye banku wiedeńskiego . . .
„ „ kredytowego . . . .

Londyn .....................................................
Srebro ..........................................................
Napoleondor . . .  ’ . . .
Dukat cesarski men........................
100 marek niemieckich .

zł. et
63 95
66 80
74 30

110 —
830 —
212 25
117 90
104 20

9 49
5 64

58 35

(5877 3— 3) l . 4414.
Obwieszczenie.

Z dniem 1 listopada r. b. wkracza w 
życie c. k  urząd pocztowy” w miejscowości 
Pysznicy, w powiecie N iskim, który się bę­
dzie zajmował pocztą listową i p rzesy łk o w ą , 
dalej przekazami pieniężnemi do kwoty 100 zł.) 
i pobraniam i za zaliczką (do kwoty 200 zł.) 
i który otrzyma swe połączenie przez co­
dziennego pieszego posłańca pocztowego z 
urzędem pocztowym w Ulanowie, obiegające­
go w następującym porządku :

ni. rano
Z Pysznicy o V II godz.
w Ulanowie „ X  „ —  „ ■,
z Ulanowa „ X I  „ 30 „ Prz(jdP'
w Pysznicy „ I I  „ 30 ,, popofua.

Łączność do i od jazdy posłańe.zej po­
między Ulanowem i N iskiem

Odległość pomiędzy Pysznicą i Ulano­
wem wynosi 15 kilometrów.

Do okręgu d o ręczan  urzędu pocztow ego 
w  P yszn icy , przydzielają się^ m iejscow ości
Pysznica, Studzieniec i''fetyszów.

C. k. urząd po cz to w y  w P y szn icy  bę­
dzie przyjmował i doręczał prrzesyłki waf" 
tościowe bez ograniczenia wartości jed n ak ż e  
Ji takie, które nie przewyższają l 1/* kilogra­
mów.

Co się niniejszejszem podaje do publi­
cznej wiadom olci

Z c. k. krajow ej D yrekcyi poczt.
We Lwowie dnia 21 października 1877.

SI- 4414 ,
ślutt&tttftcljttttń.

gjłit 1 gio tiem kt t. 3- wirb im Ortc
P y sz n ic a , N iskoer=93ejirf e in  f. t. ip o jtam t tn
SBirlfamlcit treten, wetdjcS fitf) mit bem iBrief^ 
unb gahrpoftbienltc, bann mit bem ©elbon* 
Vńeijung§5©efd)dfte (biś 100 fi.) nnb ber S er- 
mitttuug uon ^oftnadjualjme (bi» 300 ft.) be- 
foffen unb bie SSerhinbung mit bem ^k/tam te 
Ulanów mittetft tagtid)er gujfbotenpoften un- 
tertjatten mirb tnelcfje uerfefjren werben Wte
f r fg t :
-Son Pysznica urn V II  Utjr — SIL fyriit) 
iti Ulanów „ X  „ —  „ „
bon Ulanów „ X I  „ 30 „ 18SR.
in  Pysznica „ I I  „ 30 „ 9LDL

Snfluenj ju  unb bon ber S3otcnfat>rt 
jwijdjen Ulanów ttub Nisko.

®ie ©ntfernung Jtbifc^en Pysznica unb 
Ulanów bctrćigt 15 Siilometer.

2>em SeftetlnngShcyirfe be§ ipoftamteg 
Pysznica tnerben bie Ortfdjaften P y szn ica , 
Studzieniec unb Kłyszów einberhleiOt.

S3ei bem f. f. ijSojtamtc in Pysznica
werben gatjrfioftfeubmtgen jlnar oljitc ®in- 
fdjranfnng beg SEBert^eS, jebocf) nur big jum  
©mjelitgemicfjte bon .1 % Ślitogrammen aufge- 
nommen unb beftellt werben.

hiemit tu r attgemeinen Senntni^
gehradjt wirb.

Lemberg, aut 21 Dctober 1877.

(5975 1— 3) © g lo s a e u le .  |
L. 1288/B. s. 0. Niniejszem rozpisuje 

się konkurs na następujące posady nauczy­
cielskie w okręgu szkolnym jarosław skim :

a) na posady nauczycieli starszych z 
płacą 300 zł. rocznych i wolnem mieszka­
niem  przy szkołach etatow ych w Cholyńcu, 
Dobczy, Duńkowicach, Jodłówce, Korzenicy, 
Kramarzówce, Mołodyczu, Ryszkowej woli, 
W ęgierce, Woli pełkińskiej, Kobylnicy ru ­
skiej, Łukowcu, Rudzie rożaniekiej, T u lig ł° ' 
wach, Lubieńcu uowym i Zarzeczu.

b) na posady nauczycieli młodszych 
z płacą 250 zł. rocznych i wolnem m ieszka­
niem  przy szkołach fiilialnyclt w Dąbrowicy, 
Czelatycach, Kidatowicach, Kisielowie, Nie- 
lipkowicach, Radawie, Roźwienicy i Woli 
węgierskiej.

Kandydaci lub kandydatki o powyższe 
posady ubiegający się mają wniesc podania 
zaopatrzone w przepisane załączniki za posre 
dnictwem swych władz przełożonych _ o c. '. 
Rady szkolnej okręgowej w Jarosławiu naj­
dalej do końca listopada b. r.

Z c. k. Rady szkolej okręgowej 
w Jarosławiu 18 października 187 l.

(5884 1— 8) E  j! J  & *•
L. 12443. C. k. sąd  k ra jow y  wjzszy

w Krakowie podaje  do w iadom ości, , 
gmin k a ta s tra ln y c h : D ańkow ice  w o ,0  
sądu  powiatowego w B ia łe j, R ząk a  , W _ 
sąd u  po w ia to w eg o  w  P o d g ó rzu ,  ̂K r /  
rzyce, Karniów, K o cm y rzó w , GJ f ° i t'o w e„ 0 
czan o w ice  w o k ręg u  sąd u  po w a g
d e leg o w an eg o  m ie jsk ieg o  w K raków  , J

sokie, Owieczka, Kanina, Jadatnwola w okrę­
gu sądu powiatowego w Limanowy, Wiepiz 
ad Żywiec w okręgu sądu powiatowego w 
Żywcu, Klęczany, Ropica polska, 1 c; J  a r a  
w okręgu sadu powiatowego w oorncacn, 
Przobiecznny, “Zborówek, Zabłocie, bzezygłow. 
Tomaszkowice, Biskupice z osadami Datszyce
i Trąbkę w okręgu sadu p o w ia to w e g o  w  te
liczce, Żygodowice 1 Wadowice w okręgu 
sądu powiatowego w W itan o wicacn położo­
nych otwarto nowe księgi 1 7f
term in wyznaczony pierwszym edymem z a.
13 lipea 1871) 1. 9702 do zgłoszenia praw
rzeczonych, odnoszących się do nieruchmosci 
w y m ie n io n e m i księgami g ru n to w em i o ąję ycn
z d. 31 sierpnia 1877 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny s to p i eri p1 ct w - 
szeństwa jakiego wpisu w w y r a z ° ^  kS1? ' 
gach uskutecznionego, w prawach sw > 1. 1 u- 
ważają sie za pokrzywdzonych, ®we
zarzuty w czasokresie od dnia 31 paz ziel­
nik  1877 do do dnia 31 maja 1878 włącznie
w sądzie powiatowym właściwym zgłosili, 
gdyż inaczej wpisy te nabędą skutków wpi­
sów hipotecznych.

Ostrzega się przy tern, lż termin powyż­
szy nie może być ani przedLiwmym, <<ni  ̂ (■/, 
z powodu zaniedbania do pierwotnego ..Lnu
przywróconym.

Kraków dnia 2 p aźd z ie rn ik a  1811.

(5883 1— 3) E  <1 y  fe fe
L. 9657. O. k. sąd krajowy wyzszy w

Krakowie podaje do w iadom ości, że a gm in
katastralnych następujących:

Mikuszowice, Bestwina, w okięgu Sądu
powiatowego w Białej. - n i '

Borek, Ostrów sz la c h e c k i, Ostrów— Lo­
rek w okręgu sadu powiatowego w Bochni.

Sterkowiec, Jastęw, Maszkiemce, Wola 
Dębińska, Dębno, w okręgu sądu powiato­
wego w Brzesku,

Płoki, Pogorżyce, Myślachowice, Bo-
lencin, Karniowice, Trzebinia miasto i wieś, 
w okręgu sadu powiatowego w Chrzanowie.

W itkowice, Kantorowice, Węgrzynowice, 
Dojazdów, Bibice, Zastów, Olsza, w okręgu 
sądu powiatowego delegowanego miejskiego
w Krakowie.

Bierżanów z osadą, Kaim w okręgu
sądu powiatowego w Podgórzu.

Myślenice miasto, w okręgu sądu po­
wiatowego w Myślenicach.

Zawadka, Gorzeń, w okręgu sądu po­
wiatowego w Wadowicach,

Sienna w okręgu sądu powiatowego
Ż y w c u ;

w

Zagórów, w okręgu sądu powiatowego 
w Limanowy, Chyszów, Gumniska, w okręgu 
sądu powiatowego delegowanego miejskiego 
w Tarnowie położonych, otwarto nowe księgi 
gruntowe, i że term in wyznaczony” pierwszym 
edyktem z dnia 22 czerwca 1876 L. 8562 
do zgłoszenia praw rzeczonych, odnoszących 
się do nieruchomości wymienionemi księgami 
gruntow nie objętych, z dniem  31 lipca 18 7 7

W zywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pier­
wszeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ­
gach uskutecznionego, w prawach swych u- 
ważąją się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty w czasokresie od 31 października 
1877 do 31 maja 1878, włącznie, w sądzie 
powiatowym właściwym zgłosili, gdyż ina­
czej wpisy te nabędą skutku wpisów hipo­
tecznych.

O strzeg a  się przytem, iż term in powyż­
szy uiemoże być ani przedłużonym, ani też 
z powodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Kraków 2 października 1877.

(5938) (gi-feuntnitL

!. f. Sanbcg- al§ S tra fgerid jt in 
f r a g  Łjat auf Stntrag ber f. t. ©taatSanmatt- 
jchaft in Wńge beS 23efd)tuffc<S u om 20 Dcto- 
bet 1877, 27632, ju  SRedjt e rlau n t:

S e r 3nl)ait beś SlttifclS mit ber Sluf- 
fdirift „xa. 2Bien. 16 Dctober (D .-E.)" in  ber 
3 r.itfdjrift „ą io titiU  (SlbenbauSgabe) 5Rr. 286 
uont 17 Dctober 1877 begriinbet ben Xt)at- 
beftanb bc» im § 300 ©t. ©. unb Sltt. III. 
be§ ©ej. u. 17 LDc ĉntCier 1862 bejeiĄneten SSer- 
getjenź gegen bie offenttidje dlut)e unb Drbuung, 
unb tuirb baljcr unter gleidj^eitiger Seftatigung 
ber nerfugten S8efd)tagnal)me auf ©ntnb ber 
§§ 489 unb 493 @t. Iip. £). ba§ oBjecttńe 
SSerfat)ren eiugeleitet, bie Sffieiterberbreitung 
biefer ® rudjd)rift ńerboteu unb bie Sernid)- 
tung ber m it S3efd)Iag belegten ©jempiare 
ńcrorbnet.
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(5965 2— 3)

L- 13269. W  c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Sanoku odbędzie się w poniżej wymienionych dniach ustna publiczna licytacya 
w celu wydzierżawienia poboru podatku konsungvin® o częścią od mięsa, częścią od wina a częścią od obydwóch tych p rz e d m io tó w  w

mia« 1878 do końca
w celu wydzierżawienia poboru podatku konsuincyjnego częścią od mięsa, częścią od wina a częścią od
okięgach dzierżawnych niżej poszczególnionych, na przeciąg czasu jednego roku t. j. od dnia l stycznh _ . ...   u
2 zastrzeżeniem milczącego odnowienia na dalszy drugi i trzeci rok w razie zaniechania wypowiedzenia dzierżawy lub też bezwarunko­
wo na trzy lata t. j. od 1 stycznia 1878 do końca grudnia 1880 bez zastrzeżenia wypowiedzenia kontraktu.

grudnia

CS

*
o

r^ 5
* " 0

c t*
ts j Klasa

Cena wywołania

'

Licytacya odbędzie się 
od godziny 9 tej rano do

o

03
4 2
N

3

U k r ę g  cl z i e r  za  w n j taryfy
od mięsa od wina

2giej po południu 
dnia

złr. cnt. złr. cnt.

i Baligród składający się z 76 miejscowości I I I 407 — 50 —

2 Brzozów
»  J! 28 III 4282 — — —

3 Bukowsko »  n 38 II I —  ■ — 99 50
6 listopada 1877 r.

4 Dembowiec „ „ 9 U l 462 — —

5 Dynów J7 » 45 III 2115 — 205 44

6 Dobrom i 1 7? ” 45 III 8487 — 350 -

7 Dukla 77 » 38 II I 2026 — 900 —

8 Frysztak »  7? 24 111 775- — — —

9 Jasło ”  77 38 II I 2751 — — —

10 Krosno »  7’ 37 III 3300 — 526 —

7 listopada 1877 r.

11 Kołaczyce 7) 77 4 111 1051 — — —

12 Lisko 7? 77 29 III 2925 — — —

13 Lutowisko 71 77 24 III 806 — — —

14 Sanok 77 77 49 III 5200 — — —
8 listopada 1877 r.

15 U strzyki dolne „ 34 III 1426 —
—

-—

16 Żm igród 77 77 44 III 2800 — -  1 —

Mający chęć licytowania winien 10%  eony wywołania jako wadyum przed rozpoczęciem licytacyi w dniu, w którym takowa od­
być się ma do rąk komisarza licytacyę prowadzącego złożyć. Pisem ne w 10°/0 wadyum zaopatrzone oferty można najpóźniej do dnia po­
przedzającego ustną licytacyę wnieść do naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Sanoku. Bliższe warunki dzierżawne przejrzeć 
można przed licytacya w zwykłych godzinach urzędowych w c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu wr Sanoku, jakoteż u wszystkich nadzor­
ców straży skarbowej tego powiatu.

0. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
 ______________________________________________ Sanok dnia 28 października 1877.____________ _____  _____  _______
(5922 3— 3) Ogłoszenie licytacyi L. 14706.

Celem wydzierżawienia poboru podatku konsumcyjnego od mięsa, tudzież wina i mo­
szczu w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionych na czas od Igo stycznia do koń­
ca grudnia 1878 lub też do końca grudnia 1879 lub 1880 odbędzie się w o. k. powiato­
wej Dyrekcyi skarbu w Samborze w dniu niżej oznaczonym publiczna licytacya. Ceny 
wywołania rocznego czyn-zu są niżej wyrażone. W adyum  składać się mające wynosi 10%  
ceny wywołania.

Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum winny być wniesione do 12 listopada 1877 
do rąk naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Samborze. Bliższe waruuki licyta­
cyi mogą być przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Samborze, i u nadzorców 
straży skarbowej w Samborze, Stryju, Drohobyczu, Turce i Budkach.

Li
cz

ba
 

po
rz

ąd
ko

w
a

Okrąg dzierżawny
Klasa
taryfy

Gena wywołania 
rocznego czynszu Licytacya odbędzie się od 

godziny 8 rano do 2 z po­
łudnia w c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w Sam ­

borze
od mięsa od wina

złr. ct. złr. ct.

1 Drohobycz 11 III 36200 — — —

2 Ko marno I I I 3760 99 — —

3 Medenice III 1505 15 — — dnia 18 listopada 1877.
4 Staremiasto III 2831 — — —

5 Wołoszcza II I 61 — — ■ —

6 Skole — — — 245 50
Sambor dnia 25 października 1877.

(5845 3— 3) Obwieszczenie.
L. 6613. C. k. sąd powiatowy w U la­

nowie ogłasza nininiejszem  odnośnie do tu- 
tąjszosądowego obwieszczenia z dnia 9 lipca 
1877 i. 3599, iż celem zaspokojenia wierzy­
telności Izaaka Geizhalsa w ilości 20 zł. w. 
a. przedsięweźmie przymusową sprzedaż re­
alności pod 1. k. 28 w Kurzynie wielkiej do 
Michała Kruka należącej na 300 zł. oszaco­
wanej w dniu 17 grudnia 1.877 o godzinie 
10 przed południem  a to poniżej ceny sza­
cunkowej.

_ Protokół zajęcia i oszacowania oraz wa­
runki licytacyi przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej.

C. k. sąd powiatowy.
Ulanów dnia 1 października 1877. 

(5919 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 14892. C. k. sąd obwodowy w T ar­

nopolu podaje do powszechnej wiadomości, 
źe celem uzyskania sumy 300 zł. w. a. zpn! 
na rzecz p. Rościsława Piątkiewicza odbędzie 
się w dniach 16 listopada 1877, 14 grudnia

1877, i 18 stycznia 1878, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem  publiczna licy­
tacya połowy realności Majera i Goldy Wei 
nerów w Tarnopolu pod 1. 1548 położonej, 
przy czem się nadm ienia, że wspomniona 
połowa realności przy pierwszych dwóch ter­
minach tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
przy trzecim zaś i poniżej ceny szacunkowej 
jednakowoż nie poniżej ceny wyrównającej 
sumie długów sprzedaną będzie; cena sza­
cunkowa wynosi J260 zł. 60 ct., wadyum 
126 zł.; codo  reszty warunków mogą się in ­
teresowani przy term inie licytacyjnym lub w 
t. s. registraturze poinformować.

Dla niewiadom ych wierzycieli h ipote­
cznych wspomnianej połowy realności usta­
nowiono adw. dr. Strenklara za kuratora.

Tarnopol dnia 30 września 1877.
(5846 3— 3) Obwieszczenie.

L. 9750. Dnia 17 grudnia 1877, dnia 
23 stycznia i dnia 26 lutego 1878 o godzi­
nie 9 rano odbędzie sit) w sądzie drohoby- 
ckiem na rzecz Berharda Goldberga na za­

spokojenie sumy 200 zł. w. a. z pn. przy­
m usow a sp rzed aż  p rzez  licy tacyę  n ie ta b u la r -  
nej realności dłużnika A braham a Izraela dw. 
im. W iirzborga pod lk. 36 sub. rep. 257 w 
Borysławiu położonej, na 806 zł. a. w. sądo- 
wmie oszacowanej.

W artość szacunkowa stanowić będzie 
cenę wywołania, wadyum 10 proc. tej war­
tości.

Rzeczona realność przy pierwszych 
dwóch term inach jedynie za cenę szacunko­
wą lub wyżej ceny szacunkowej zaś przy 
trzecim  term inie za jakąkolwiek cenę sprze­
daną będzie.

A kt opisania i oszacowania rzeczonej 
realności wolno interesowanym w tutejszym 
sądzie przejrzeć.
(5825 3—3) Ogłoszenie licytacyi.

L. 914 O. k. sąd powiatowy w Sądo­
wej W iszni podaje do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia zakładowi kredytowemu włościań­

skiemu we Lwowie przez Błażeja Sąsiadek 
zapłacić się mającej resztnjącej dłużnej sumy 
89 zł. 19 ct. w. a. z pn. odbędzie się publi­
czna licytacya w sądzie tutejszym na dniu 
2, 16 i 30 stycznia 1878 każdym razem o 
10 godzinie przed południem w celu sprze 
dania realności dłużnika pod 1. k. 15 w Woj­
kowicach położonej na 400 zł. w. a. sądo­
wnie oszacowanej i o tem się chęć kupienia 
mających z tem zawiadamia, że wadyum w 
kwocie 40 zł. wynoszące do rąk c. k. komi- 
syi licytacyjnej ma być złożone, resztę zaś 
warunków licytacyi w c. k. sądzie tutejszym 
przejrzeć można.

Z c. k. sądu powiatowego
Sądowa W isznia dnia 14 marca 1877.

(5910) 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 6090 W c. k. sądzie powńatowym 

Sokołowskim odbędzie się dnia 14 grudnia 
1877, 18 stycznia i 15 lutego 1878 o 10 go­
dzinie rano przymusowa sprzedaż realności 
Leiby i M aryi Schlusst pod 1. 193/52 w L i­
pnicy położonej.

Cena wywołania 400 zł. wadyum 40 zł. 
Akt opisania, oszacowania i resztę warunków 
licytacyjnych można w registraturze przejrzeć.

Sokołów dnia 30 W rześnia 1877.
(5920 3— 3) JE d  y  k  t .  L. 7741.

O. k. sąd powiatowy w Białej zawiada­
mia niniejszem edyktem Hugona Mullera 
pensyonowanego c. k. kapitana z miejsca po­
bytu niewiadomego iż przeciw niem u Towa­
rzystwo zaliczkowe w Białej w dniu 18 pa­
ździernika 1877 do 1. 7741 wytoczyło pozew 
o zapłacenie sumy 262 złr. 54 ct. w. a. z pn. 
w skutek którego do rozprawy sumarycznej 
wyznaczono term in na dzień 8 listopada 1877
0 godzinie 10 przed południem ustanawiając 
dla pozwanego kuratorem  adw. Rosnera w

ej, któremu środki obrony gdyby jakie 
miał udzielić lub też jeśliby osobiście sta­
nąć nie mógł innego obrońcę zamianować 
winien.

Biała duia 19 października 1877.
7) 3— 3 Obwieszczenie.

L. 2199. C. k. sąd powiatowy w Jo r­
danowie podaje do wiadomości, że w biurze 
sądu tegoż dnia 19 listopada, dnia 3 i 17 
grudnia b. r. każdym razem o godzinnie 10 
przed południem  przedsięwziętą będzie pu­
bliczna egzekucyjna sprzedaż realności wło­
ściańskiej pod 1. k. 3/26 w Rdzawce Bartło­
mieja Skawskiegc własnej.

Cena wywołania 450 zł; zakład 45 zł.
Reszta warunków w sądzie do przej­

rzenia.
Jo rd a n ó w  d n ia  7 w rz e śn ia  1877.

(5891) 3— 3 E  d y k t .
L. 11068 Dnia 5go listopada, ewentu­

alnie 4 grudnia 1877 zawsze o godzinie 11 
rano, odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod !.
1 i 58 w Sokalu do masy spadkowej A bra­
hama Horowitza należących za cenę szacun­
kową 4075 zł. 50 et. lub powyżej tejże.

Bliższe warunki licytacyi, wyciąg hipo­
teczny i akta oszacowania są tutaj do przej­
rzenia.

Sokal dnia 29 września 1877.
(5878) O g ł o s z e n i e .

L. 3270. G. k. komisya hipoteczna w 
Niemirowie rozpoczyna dnia 8 listopada 1877 
w gminie katastralnej Biała dochodzenia miej­
scowe celem założenia ksiąg gruntowych.

0. k. sąd powiatowy
Niemirów 28 października 1877.

(5923 3— 3) Ł i z i t a t i o n s - A n l c i m d i g i m g ; .  SI- 1883d.

SSoit ber f. f. ginang=93egirf3=$DireEtion iit Tarnopol tuirb gur Scrpadjtitug ber allge= 
meinen 23ergef)rimg§fteuer.

A) non fteuerpflicf)ttgen 23tel)fd)Iad)tmtgen nttb non ber glcifćfjauSfdjrottung nad) ber II. 
SŁarifsHaffe.

B) oom 2Beinau§fc£)anfe
fur bie Solejaljre 1878, 1879, 1880 uttb gwar entWeber auf etn Satyr ober mtbebtngt 

brei Satyrę ober enblid) auf ein Satyr mit ftillfdjweigeu ber ®rueuentng auf ba§ groeite ober 
britte Satyr bie Sigitation l)iemit auśgefctyrieben u. g.:

® er jdtyrtidje gi§falprei§ 
betragt S ie  Sigitation wirb bei ber

E .  f. Suiang4Be3irf3*®ireltion
in Tarnopol abgetyalten Werben

O

ijktctytbegirfe uom
gletfd) s

.
§

S
5

^ufam
men

& - fi. Ir. ft. Er. ft- fr.

1 Kozłów 1386 24 50 _____ 1436 24 am 14 97ooember 1877 93.

2 Bodzanów 2040 _ 30 ____ . 2070 — btto btto

3 Suchostaw 317 ____ . 7 ____ 324 ___ ant 14 Stobcm&er 1877 97. SR.

4 Podhajce 4526 _____ 133 _  - 4659 ___ _ btto btto

6

Kopeczyńce — - - 65 — 65 — btto btto

pr. 23abtnm fbnnen bi§ 10 Rtyr 23orntittagŚ5 arn Si 
f. ginaug=93egtrfa=3)ireftion in Tarnopol eingebract

©ctyriftlictye Dfferte belegt mit 10 .. ......
gitatiomStage bei bem SSorftanbe ber f. f. ginaug= 
werben.

®ie SigitationSbcbingniffe famrnt bem Sergeidjniffe ber gu jebem IłiactytbegirEe gugemie 
fenen Ortfctyaften fonnen tyieramt* eingefetyen werben,

S3on ber !. E. ginang=a3cgirfg*i£>iveftiou.
Tarnopol, ant 25 Dftober 1877.



(5897 3— 8) E  J  y  Ił t .
L. 3615. C. k. sąd powiatowy w D ą­

browie podaje niniejszem do wiadomości, że 
celem zaspokojenia pretensyi c. k. nprzyw 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie w kwocie 252 zł. 61 et. a. w. z pn. 
odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie sprze­
daż realności pod 1. 165 204/204' w Radgo­
sz c z ^  położonej ciała tabularnego nie stano­
wiącej do dłużnika Anteniego M ietły nale- 
źacej w protokole zastawniczego zajęcia z 
dnia 28 września 1870 1. 2138 opisanej w 
trzech terminach na dniu 19 listopada, 17 
grudnia 1877 i 21 stycznia 1878, zawsze o 
godzinie 10 przed południem. W adyum wy­
nosi 60 zł. w. a. Resztę warunków w tutej­
szej registraturze przeglądnąć można.

C. k. sąd powiatowy.
Dąbrowa 13 lipca 1877.

(5894 3— 3) S k o is k js rw .
L. 1575/R. s. o. Celem obsadzenia po­

sady przy szkole etatowej w W ybudowie z 
wolnem pomieszkaniem i roczna płaca 300 
zł. a. w. rozpisuje się konkurs ‘na przeciąg 
szesciu tygodni., licząc od czasu pierwszego 
ogłoszenia. 1 b

_ Kandydaci ubiegający sie o tę posadę 
mają wmesc w powyższym czasie za pośre­
dnictwem swych władz przełożonych należy­
cie udokumentowane podania, gdyż późno 
wniesiene uwzględnione nie beda.

Brzeżany 11 września 1877.
(5907 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 2504/p. Pan prezydent c. k. sądu 
krajowego wyższego w Krakowie zamianował 
reskryptem  z 21 października 1877, 1. 5116 
przewodniczącym trybunału sądu przysięgłych 
Przy e. k. sądzie obwodowym w Tarnowie 
ua czwartą zwyczajną tegoroczną kadencyę. 
której posiedzenia, dnia 1 grudnia 1877, o 
godzinie 9 przed południem otwarte będą, 
prezydenta c. k. sądu obwodowego Ryszarda 
Zawadzkiego, zastęp am i zaś przewodniczą­
cego c. k. radców sądu krajowego M aksy­
miliana G rabowskiego, Jana Daneckiego, 
Pawła Mossora i Walentego Siekierzyń- 
skiego.

Tarnów 24 października 1877.
(5899 3— 3)) E  «1 y  k  t .

L. 4801. C. k. sąd powiatowy w W ie­
liczce zawiadamia niniejszem Jana Jędrzej- 
czyka, iż przeciw niemu i nieletnim  Rozalii, 
Teresie, M aryannie i Filipowi Jędrzejczykoni 
do rąk matki i opiekunki M agdaleny Jędrzej- 
czyk, wniosła Magdalena Korpuk, Agnieszka 
Leśniak i Katarzyna Szewczyk skargę egze­
kucyjną de praes. 26 września 1877 1. 4801 
o zapłacenie kwot 55 zł., 55 zł., 45 zł. w. 
a. z pn. na który term in na dzień 2o listo­
pada 1877 o godzinie 9 wyznaczono.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Jana 
Jędrzejezyka nie jest wiadomem, przeto c. k. 
sąd powiatowy ustanowił na jego koszt i 
niebezpieczeństwo dla niego kuratorem Mateu­
sza Panosia wójca z Kokotowa z którym spór 
według ustawy o postępowaniu ustnem  prze­
prowadzony zostanie.

Zaleca się zatem pozwnemu, aby do ter­
m inu potrzebne dokumenta ustanowionemu 
kuratorowi udzielił, lub innego obrońcę sobie 
obrał i tego sądowi wskazał, wogóle wszel­
kich możebnych do obrony środków pra­
w nych użył, w przeciwnym razie bowiem 
wynikłe z zaniedbania- skutki sam sobie 
przypisaćby musiał.

O. k. sąd powiatowy
Wieliczka d. 21 października 1877. 

(5934 2— 3) O g lo s a ic M ic .
L. 14484 C. k. sąd krajowy wyzszy 

upoważnia Jana Wodeckiego c. k. uotaiyu- 
sza, do objęcia, na dniu 29 p aźd z ie rn ik a lb /I  
urzędu notaryainego w Przeworsku.

Kraków 25 października 1877.
(5916 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .  .

L. 1665. C. k. sąd powiatowy w Jo r­
danowie podaje do wiadomości że w biórze 
sądowym publiczna egzekucyjna sprzedaż re­
alności włościańskiej pod 1. 183 w^Skonnomy 
białej położonej dotychczas Tomasza i Wi- 
ktoryi Zmudów własnej na trzech terminach 
t. j. dnia 19 listopada, 3 grudnia i 17 gru­
dnia 1877 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przedsięwziętą będzie.

Za cenę wywołania stanowi się kwota 
500 zł. a. w. a. zakład 55 zł.

Resztę warunkóów licytacyjnych w są­
dzie przejrzeć można ? _

Jordanów dnia 7 września 1871

(5890 2— 3) (g j> i  i  t

unbefattttte Salom on Reehter tu  (Srfrhtmt 
t t t  <JSrotoMl5 M m  i s t n t  S t o r n i a  T ? 8  
81 8377 m -ffdnbtgt, ba& nad) ant 7fen w S  
1875 ,  BI. 8109 b u r*
H ennan, Psache Schindler unb Beri Weiu 
bach gegeit tf)n Jacob Herach Rosenwiosen" 
unb Osias Sternbach etne JSfege auf Rnbr.m! 
bon 119 f .  o. ®  f 9L &. a jL g g e tla ffiu S g  
fyierubn em ncuerltdjer Serm tn  auf bert I 
Kobcmbrr 1877 urn 10 %  SB. 4  ^  ^  
fermu |u r ńnt ^eftgcń l  f. sRot(L  , ,u  
Frnchtm an aU ftu rator befteHt ftmrbe mrsfHró 
eg ifjm obliegt betnt Serutine perjfińritfi 
burd) etuen Sebottmacfjttgten ju  erfdiciueu ober 
ade m t te l  ju  fetner ©ertyeibigung beit Sefteir- 
ten kura to r mitsutfjeitm toeil er im Ąnffć 
ber Uuteriaffung bie golgcrt fid) m
fdjretbert mufjte.

Bolecliów. 31 Stnguft 1877.
(5851 2—3) E  <1 j  k  t .

L. 8555. C. k. sąd obwodowy w Drze- 
myślu podaje do powszechnej wiadomości, że 
na  prośbę dr. Kornela Lewickiego z uwaM 
że K o n sta n ty  Bobezyński w term inie 14dnio

Doniesienia prywatne.

wym ioL--vaią * <'nni 10 m aja_ 1877 5371
naznaczonym? potrzebnej do uzupełnienia '/, 
ceny k u p i  dóbr Ilruszówka kwoty 4820 zł. 
16 ct tudzież 6 °,o odresztującej %  ceny kupna 
od dnia oddania fizycznego dóbr do depo­
zytu nie złożył, rozpisuje na zaspokojenie 
sumy 19205 zł. 34 ct z 5%  od 22 sierpnia 
1874 relicytaeyę dobr ilruszów ka Jana Kon­
stantego Bobczyńskiego własnych, która od­
będzie się w .jednym term inie dnia 6 g ru ­
dnia 1877 pod warunkami uchwałam i z 11 
kwietnia 185(> 1. 1109 i 17 czerwca 1868 
I 9890 zatwierdzonemi w Gazecie Lwowskiej 
dnia 4, 6, 8 lipca 1868, L. 152, 153. 155 
ogłoszeniami w którym  to term inie dobra 
rzeczone także niżej ceny szacunkowej 67052
zł sprzedane będą.

’ 0  tein zawiadamia sąd, ogólny Zakład
zaopa trzen ia  w W iedniu, c. k. Prokuratoryę 
skarbu tudzież wspólną masę wierzycieli h i­
potecznych i dawnych właścicieli dla których 
2/ ceJ1y kupna są zaintabulowane wreszcie 
tych w ierzycieli którzyby po 6 kwietnia 1877 
do tabu li na hipotekę dóbr Hruszówka we­
szli na ręce ustanowionego kuratora dr. Skór- 
skiep-oz substytucyą adwok. dr. Tarnawskiego.

Przemyśl 18 lipca 1877.
(5969 2— 3) K o n k u r s .

L. 8722 Celem obsadzenia opróżnionej 
posady Dyrektora tabuli kraj. we Lwowie 
V III klasy rangi ewentualnie wice dyrektora 
tej tabuli, albo naczelnika tabuli miejskiej 
we Lwowie IX  klasy rangi rozpisuje się n i­
niejszym konkurs z term inem  czternasto­
dniowym.

Ubiegający się o te posady wiuni wnieść 
podania swe n a leżyc ie  udokumentowane do 
Prezydyum  sądu kraj. we Lwowie.

Lwów dnia 27 października 1877.
(5971 2-—3 © g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

L. 8719. Celem obsadzenia posady se­
kretarza powiatowego w X. klasie stopnia 
służbowego z poborami dla tejże klasy syste- 
mizowauemi rozpisuje się konkurs do 30 li­
stopada r. b.

Podania o rzeczoną posadę zaopatrzone 
w dowody kwalifikacyjne, winne być w nie­
sione w drodze właściwej w powyższym ter­
minie do c. k. Prezyoyum N am iestnictw a we 
Lwowie.

Posada ta będzie gdyby się o nią nie 
ubiegali kanceliści powiatowi przydzielani do 
służby przy starostwach, nadaną w myśl u- 
stawy z dnia 19 Kwietnia 1672 1. 60 dz. 
ust. pań. przedewszystkiem kwalifikowane­
mu podoficerowi.

Z Prezydyum  c. k. Nam iestnictwa
Lwów 27 października 1877.

(5914 3— 3) © g i o ^ a e s i i e  k o n k u r s u .
_ L. 162/ o . R. Sz. Niniejszem ogłasza 

się oniairs na posadę nauczycielki przy 4 
' asowej szkole żeńskiej w Śniatynie z płacą 

roc ną 600 zł. Praw o prezentowania przy- 
s uza miejscowej radzie szkolnej. Podania w 
na _zy e dokum enta zaopatrzone maja być 
wniesione w sposób wskazany art. 3. ust. 
iaj. z dnia 2 maja 1873 w terminie do 16 

g iudm a J 877 do c. k. okręgowej Rady szkol­
nej w Śniatynie.

2-, c. k. okręg. Rady szkolnej.
^  Śniatynie d. 20 października 1877.

rodki
fZO-

rwacyj
... ...mr, uwuwci. uimuiiy liiuemi em. ae. 

c. / ,  prokurator B a a p t  W W iedn iu

o Bra Br. Leiigiela telsamie Brzozowym
m  stepu i® ■

„  . . e.„p. p i e r w i a s t k i  <eg«» k o s m e t y k u„ K a c y o tsH lB jie  i i o 1 » r . d o b r o c i  i  s l tu tc e ® n o ś c i .  
są, slisj p i ę k n e j  p i c i  Jv v ?s t« lw n is!  u s t r o j u  c e r y  p oB o  s z y b k ie g o  i  z u p e łn e g o
przebytej ospie ba lsam  - piw ie nieznacznie łupież ze skóry, 

Po kazdorazowem uzywauiu 0Ct-P _1 ninn-; -... - 1

C e n a  słoik byt _
ka wraz z opisem użycia z  I r .  1 . 5 0 . (4700 10-12)

S k ł a d  w e  L w o w i e  w  a p t e c e  p .  Z y g m i m ł a  H a c k e r a ,  „pod srebrnym  orłem “.

(5895 2— 3) o i » w i e s * c a e i i i e .
L. 20072. W  moc rozporządzenia _ wy­

sokiego c. k M inisterstwa handlu z duia 10 
lipca b. r. do 1. 16348 zwija się z dniem 
15 listopada b. r. c. k. urząd pocztowy w 
Krępnej.

Z okręgu doręczeń tego urzędu przy­
dzielają sie miejscowości Kotań, Krępna z 
Hutą krępską i .Świątkowa mała do. urzędu 
pocztowego w Żm igrodzie, miejscowość Ży­
dowskie zaś do okręgu doręczeń urzędu po­
cztowego wr Grabie.

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości.

Z c. k. krajowej Dyrekcyi poczt
we Lwowie dn. 22 października 1877.

H a n d e l  w  r o j Ł U  1 7 S | f  z a ł o ż o n y

O

P r a w d z i w e  a n g i e l s k i e

s z tu k a  2 4  m e t r y  czyli 4 0  łoiŁcn

p o  z l r .  7 . 5 0 ,  8 . 4 0 ,  4 I .« 0 ? J en'tÓW*
M etr po . . . 25, 27, 31, 35, i l j ^ ^ y ^ e n t o w ^
Lok. poi. p ó ~ 1 5 7 l6 7 T 9 , a 1- 25> 27’ ° 0, ”

h a n d e l  p ł ó ^  i  
F r i ' i e ^ k &  S C H 1
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H a n o e l  1 7 8 S  * ^ 3  z a ł o ż o n y f
G eneral-Yersam m lung

i* iv •

3 S F  a t i o n a - l b a - i O - l s : .

(5070)

Im Mouate J i i i u t e i '  des Jahres 1 8 7 8  fmdet in W S e n  die G - © n e r a l - T e r s a m m l o n g
der Actionare der pri.v. osterr. Nationaloanlc statt.

An dieser Yersammlung konnen nur jeg.Q Actionare Tlieil nelimen (§§. 32 and. 33 der 
Statuten), welche osterreiclusche TJnterthanen sind, in der freien Yerwaltung ihres Yermogens 
stehen und s w a u s i g '  s u l ’ i f i r e s i  3f<ŁSiEiaeia l a w t- c u d e *  -vos* J e m  J u l i  1 8 7 7  
d a t i r t e  A c t f e u  besitzon. » I e s e  A c t S e a  g-.ind mit den dazu geborigen Coupons-Bogen 
| n l  M o n a  t e  A o v e n i5 » e r  J- «*• bei der M e p o s i t o n - C a s f s e  der Bank in Wien z u
l a i n t e r i e g - e n  oiler v ii!C !* ! *p e “  zu lassen. . . .

Von dfir eii,,,,in„innp an dor General-Yersammluiig sind Diejemgen ausgeschlossen, uber 
dereń Vermogen einm al' der CJoncurs oder der Ansgleiohs-Terfahren en.ffnet wordeu ist, und 
welche bei der dariiber abgefdhrten genchthchen Untersuchung mcht s<;huld os erkannt wurden 
oder welche durch die Geaetze tur unfaing erklart sind, vor Gencht em giltiges Zeugmss ab- 
zulegen. . , „ .

Jedes Mitglicd der General-Yersaramlung fe. 3 t de. Statuten) kann nur in eigener Per­
son und nicht durch einen BeYoilm&chbgten erscheinen, bat auch bei Berathnngen und E nt- 
scheidungen, ohne Rueksicht auf die gr^scro oder genngere Anzahl von Actien, die ihm ge-
boren, und wenn es auch in melireren Eigenschaften an der \  ersammlung Tlieil nelimen wurde,
nur Eine Stiiume n.

Lauten aber Actien auf moralische Personen, auf Frauen oder auf mehyere Theilnehmer, 
so ist Derjenige berechti^et in der GeneralA ersammlung zu erscheinen und das Stimmrecht 
ansziuiben (§. 38 der Statuten), welcher sieli mit emer \ollm acht der Actien-Eigenthumer, so- 
fern diese osterreichischc Unterthanen sin , ausweiset.

Mitcjliećler der rertagten aeneralW ersm m um g roni Jaltre IR , 7, fur wdelie die depom r- 
ten Actien Ende Noremler 1877 sich noch bei der Nahonaibank m  Vcrwdhrung befmden, und  
doń  belassm we,- im  sind selbstterstdndikh Mityliedcr der General-Yersammlung vom Jaltre 1878.

Wird eine neue Ilinterlegung von Actien Behufs Iheilnahm e an der General-Yersammlung 
des Jahres 1878 bei einem Eseo***!*4® '*  »£»»*© der Nationalbank beabsic-htiget, so ist 
diessfals eine Anzeige an die Bankdireętion mcht orforderlich.

T a g  und S t u m d e  der General-Versammlung, dana der O r t ,  an welchem selbe Statt 
findet, sowie die T a g e a o r d m u u S  derselben. werden den Mitgliedern der General-Yersamm- 
lung rechtzeitig bekannt gemacht werden.

Wieas, am 24 October 1877.

Von der Direction.

m m  w m i m

S i  2 0 0 7 ?  ~----------- ------------------------------

^  S u u b m it^ n jig .
S rfa iie ?  „® ulT c ńofjcn ^anbeis hJJ/inifhriaL | 
b tó  f. !  Ł 10 ? uIi 1 i  3 W  J 6348 mirb j 
fu-r f ^  w°J‘auit iit Krępna mit 15 9łobcm= 1
Ctr ll ^  aufoeroffen.
mrrheutl v  bc^ ' ®ffteItungSBejirfe btefeS Kwitcd 
H uta Kro i O r tfcl;ąfton Kotan, Krćpna mit 
nnrtr i« ĉ  Ult^ Świątkowa mała beiti SJSofD j 

nigr6d bie O rtjdjaft Żydowskie j

3Ug c S ef® eftfffunfl86e*i,:re ,<)eS ^ 0,7aintó i

^ r a d f w i v b ].im i t  ÓUV att^m d n m  n'cnutlńfi Iii

Lemberg am 22 Dctoficr 1877.

<*. k *  g - £ X l i c .

A k c y jn e g o  P a n k a  H ip o t e c z n e g o
I s t k p L i j e  i  s p a « s s e d , a j e

w s z y " s t W e  e f e k t y  i
pod warisnkami najp r zy step n i ej szem i.

C k  L I S T Y  B Y P O T E C Z K E ,
które według praw a z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P ., XXXVIII, Nr. 98) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokow a­
nia kapitałów  funduszowych, pupilarny eh, kaucyi m ałżeńskich wojskowych 
na kaucye i w ady a , — są w tymże kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prow incji wykonują się bezzwłocznie po kursie dziennym, bez  
doliczenia prowizyi. (53d3 9 -?)



C o d z i e n n i e  ś w i e ż e  s ł o d z i u t k i e

WINOGRONA feslawskie
(4691 17-?) U C F " *  d l a  k u r a c y i

poleca handel C x _  K L  N O W I C K I E i a O  ulica Czarneckiego 1. 2.

X  2153. (55G9)

Jego ces. i król. Apostolska Mość
rozkazał otworzyć

n a  c e le  c y w i ln e  w  tu te j s z e j  p o ło w ie  in o n a r c li i i
i N ajw yższo! postanowieniem z M a  16 listopada 1816 raczył najmiiościwiej rozporządzić,
aby czysty dochód z tej loteryi ofiarowany został głównie Wydziałowi krajowemu salzburskiemu na 
założenie domu podrzutków i wiedeńskiemu Towarzystwu zarobku kobiecego, tudzież w miarę wpływów szpitalowi w Pola, Towarzystwu Societa igienica w Lesinie, szpitalowi i domowi zaopa­
trzenia w Lusingrande, zakładowi niewidomych w Wiedniu, szpitalowi dla dzieci w Lublanio, szpi­

talowi dla dzieci w Krakowie i Towarzystwu Córek miłości boskiej w Wiedniu.

Na zasadzie tego najwyższego rozkazu c. k. Dyrekcya loteryi otw iera niniejszą

L o t e r y ą  r z ą d o w ą ,
k t ó r e j  w y g ra n e  w y n o s z ą  o g ó ł o m  p o d ł u g  p r o g r a m u  g r y  

nominalnie 2 2 0 . 0 0 0  złotych
L oterya ta  bogato w yposażona obejm uje 1 3 1 0  w ygran. a m ianow icie :

1 głów ną wygrany w sumie 70.000 zl
1 J5 30.000 H
1 ?» n 20.000 łł
1 » łi JT 10.000 n
2 wygrane po 5.000 n

lO wygraii 1.000 n
10O 200 n

160 n J5 100 „

w rencie złotej
z odsetkami od dnia 

1 stycznia 1878.

(
w rencie srebrnej

z odsetkami od 
1 stycznia 1878.

lO O O  seryj wygrywających po 2 0  zł. w gotówce.
3 4  numerów poprzednich i następnych z wygranemi w roncie złotej i srebrnej, tudzież w 

w piątych częściach losów pożyczki rządowej z r. ISliO, z tych zaś pierwsze z odsetkami od 1 sty­
cznia' 1878, ostatnie z odsetkami od 1. lutego 1878.

Ciągnienie nieodwołalnie dnia 4  grudnia 1877.
wa 13 a sS :. «*•€ -

Z c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych
łtaro l Łatour Tliursubnrg;,

O. Ir. radca dworu i dyrektor loteryi.

Losy nabywać można tak pojedynczo jak w partyaoli w Wiedniu w c. k. dyrekcyi loteryi, w mie­
ście. Riemergasse Nr. 7, Jacobcrhof, w wydziale ioteryj rządowych ina ecie dobroczynne, albo zama­
wiać je pisemnie z załączeniem przypadającej należytośei. Nadto są takowe do nabycia, w Wiedniu
we wszystkich c. k. kolekturach loteryjnych i e. k. trafikach tytoniu; w e. k i k. węgierskich kra­
jach: we wszystkich urzędach loteryjnych i u kolektantów loleryjnyeli, w -urzędach podatkowych i
pocztowych, u sprzedających tytoń, w urzędach stacyjnych kolei żelaznych i żeglugi parowej, jako 

też u osób. ustanowionych w miastach i znaczniejszych miejscach monarchy! do sprzedaży losów.

fur

3)ieft’in 2Werf)orf)ften 33efef)Ie gemdf) eroffnet bie f. f. Sotto^SefdUS-Sirection biefe

ST A. A T S  - Ł O T T E H IE ,
beren © em in n fte  ttadf) bem © p ie ip ła u e  ju fam m en  iit  

2 2 0 . 0 0 0  Gulden Nominał bestehen,
SDiefe reid) auggeftattete Sotterie enttjćilt 1 3 1 0  C r e w i n n s t e ,  unb jiuar;

1 I la u p t t r e f t e r  m it  7 0 .0 0 0  fl. i
3 0 . 0 0 0  „

. so .ooo  r |
10.000 „ !

5.000 „ I
1.000 „

200 „ >

1
1
1
2

lO
lOO

Treffer ton je

Ctoldrcnte

mit dem Zinsongenusse vom 

1 Janner i 878.

lO O lOO
Silberrente

mit dem Zinsongenusse
vom 1 Janner 1878.

Die Ziehung erfolgt unwiderruflich am 4  December 1877.
H a s  i  „ o s  K o s t  e t  2  l i .  5 0  K r .  o s t e r r .  W a h r u n g -

Von der k. k. Lotto-Gefalls-Direction.
SSien, am 1 3uli 1877.

G «vl fiatom* iiott S ijtm ttG m g,
k. k. Hofrath und Lotto-Direotor.

Seine k. und k. Apostolische Majestat
babett bie ©róffmmg ber

X V I I I .  S t a a t s -  W o h i t h a t i g k e i t s -  L o t t e r i e
Civilzwecke der diesseitigen Reichshiilfte

a n ju b e fe t|ten  unb  m it ber 3lHert)od)ften © n tfd jite^uug  nom  IG N ouem ber 1876  
attergnabigft jit beftimmen gcrufjt, 

dass der Reinertrag diesel- Lotterie znnachst dem Salzburger Landesaussehusse beliufs Griindung 
eines Findelhauses uud dem Wiener Frauen-Erwerbyereine, dann naeb Mass der Ertrages dem Spi- 
tale in Pola, der Societa igienica in Lesina, dem Spitale und Yersorgungsliause in Lusingrande, 
dem Wiener Blinden-institute, dem Laibaehor Kinderspitale, dem Kinderspitale in Krakau und der 

Gesellsehaft der Tócliter der gottiiehen Liebe in Wien zugeweudet werde.

lO O O  Serien-Gewinnste a 2 0  fi. bar.
3 4  Vor- und Nachtreffer in Gold- und Silberrente und Fiinftellosen des Staatsanlehens vom 

Jahre 1860. erstere mit dem Zinsengenusse vom 1 Janner 1878, letztere mit dem Zinsengenusse 
yom 1 Februar 1878. ______

Die Lose konnen in Wien bei der k. k Lotto-Direction, Stadt. Riemergasse Nr. 7, Jacoberhof, Ab- 
theilung fiir Staats-Lottericn zli wohlthatigen Zweoken, sowohl einzeln ais aucli in Partien bezogen 
oder sehriftlieh uu ter Anschluss des entfallenden Cteldbetrages bestellt werden. Ferner sind diesel- 
ben zu haben in Wien in allen k. k. Lotto-Collecturen und k. k Tabaktrafiken ; in den k. k. und 
k. ungarischen Landem : bei allen Lotto-Aemtern und Lotto-Colleetanten, bei den Steuer- und Post-
iimtern, Tabakyersehleissern, Kisenbahu- und Dampfsehifffalnts-Stations-Aeintern, sowie bei den in 

yielen Stadten und bedeutenderen Ortschatten der Monarcliie auigestellteu Losabsat .-Organen.

M a ś e  x

mm­ mm

p r z e c i w

h e m o r o i d  o  i n
doktora LABI CHE w Paryżu.

Maść ta nowo wynaleziona jest jedynym 
środkiem skutecznym przeciw hemoroi­
dom. W krótkim czasie rozpovvszechniła 
się w całym świeeie i tysiące ludzi zawdzię­
cza jej swe uleczenie. .Przy używaniu jej 
nie potrzeba żadnych środków wewnętrz­
nych, a uleczenie następuje bezzwłocznie.

Główny skład dla Galicyi- w aptece 
7 RUKERA, ul. Skarbkowska 1.7 we Lwo­
wie. Ce n a  jednego słoika 1 zł. 30 ct. 

Za opakowanie pocztowe 15 ct.

Najlepsze belgijskie skórzane

P a s y  d o  M a s z y n
w różnych szerokościach, jakoteż £

pasy parciane szpagatowe. ;
Oryginalne -

S ła w u c k ie  k o łd r y ,
ISiBEidy g o to w e  i  S u k n a

wyrobu z dóbr JF]xc. Alfr. hr. Potockiego, 
tudzież

R .oxo lisy  i
z fabryki i  Mendę, — poleca 

Główny Skład Nasion
TEOFILA ŁUCKIEGO

I D ’ I ^ a r c z
trudniący się od kilkunastu lat

specyaln ie  rad y k a ln em  leczeniem  
c h o r ó b  s k ó r n y c h  z  z a k a ż e n i a  
k r w i  powstałych i w z m a c n i a n i e m  
s i l ,  skutkiem n a d u ż y c i a  o s ł a b ł o -  

n y c h ,

ordyii. i  mieszkaniu przy ulicy fa lo w e j  1,3,
o d  g o d z .  8 —1 0  i  2 - 4 .

(Także listownie przy ścisłej dyskrecyi.)
Jego „ P o r a d n i k 44 w powyższych 

słabościach (drugie wydanie) można na­
być u autora i w księgarniach, po cenie 
1 zł. 20 et. za egzemplarz, £

—   # •mm
o o o o o o o o c o o o o o o o o
o

Franciszek Wyszalycki
Dr. medycyny, chirurgii, aku- 
szeryi i okulistyki osiadł stale 

w D y u o w ie .
(5912 2—3)

5 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

o 
o  
o  
o  
o  
o

w e  I . w o w i e ,  i> la c  H a l i c k i  I .  1 5 ,
w gmachu Banku hipotecznego.

I  ajlepsza chińska Uerhata
S a iso n  1 8 7 7 - 1 8 7 8  tylko -W

w y i ą c z i n y m  S k ł a d z i e  h e r b a t y

I z y d o r a  W o h l  w Lwowie
ulica Sykstuska I. 4

(5349 7 - ? )

XVIII.

G ro  ii,. n>.4. flnocTOAkCKoe EtAHMtcTBO 
KAarcBO/iHrtH npHKa3aTH o T B o p m ie .

G  T  fl 1' O  K O-K .1 fl i' O Ą  l i  M T  6  A F. IIO  <1 A  0 T 6 P  i II
ĄAA U,IIEHAkllkl\'k l('k/VCH C£H H0A0RHH1I A.EplK.lfikl,

H KC£RklCOMdHlllHAVk pklUElliffiWh 3*k ĄH/ft 16 AnCTOridĄd 1876 CUIp£,\ k,\HAH
RCf AUlAOCTHBkiuUt ,

AKkl MHCTHH AcOCoĄ-k CfH AOTtpiH OyilOTptEAf HO np£JK,\£ KCfrO ĄAA OoAkHCi pAĄ-CKOPO KpABRCTO KklAjfcAd R’k iyivAH OCHOKAHIA NAHĄS/YÓKTi., H A.AA B kĄ£HU-CKOrCi CTkeĄHHfHIA 5K£HCKCT0 3dpOKKS, IIOTOAMi llO A\rkpTk AOYcĄa ĄAA KSAkUHlck IlBA-k, A.AA rm'1'fiHHMHOrO TOBÓpHCTKA K'k (1’kcHH’k, AA/A KCAkHHI('k H JS.OMA iipiiApłcniA i’.’k Aioiiinirk BcAHKO,wk, aaa B’kAencKoro 3Ak«A£hTa c,\’kiiki\"Tv, ,\A/A 
ilwBAAHCKOH ÂTCKOH BOAkHHgk, ĄAA ÂCKCH KOrtkHilipk K'k KpdKOB̂ H Aaa TOKdpHCTEd A,̂'l,{Pt,, EOJKBCTKtHOH AICClili BO B kAHH.
GOI A/ACHO C£iW8 BcfRhiCOHAHLUOAtS lipHKA3S OTBOpAB II,. K. AHPfKlU'Sk AOTtpiH CilO

G T U T G H Y  A O T 6  P i H),
KCTOpOH BklHrpklUiH E£AA/A UA/AHA lirpkl COKOKSiIHO COCTO/AT"k H3T\ 

220.000 SOAOTIlW H/U£HHT£AkHHV'k.
Gi/A kctato EkinocdJKfita a ot f pi a cOA£pmuT'h 1 3 1 0  Kkiurpkiiiifu, to bcte:

L rOAORHklH EklHrpkllirk HA 70.000 3 0 ,X.

2 BklHipKIUJH 110
1 0  R k lH r p k l l U f H  „

1.00

30.000
20.000 
10.000
5.000
1.000 

200

3 0 A C T O I O  p tH T O lO  

CTv HdpOCTd/HH OT'k 1.
GkHHA 1878.

160 100 r CtptEpHOlO ptHT^K*
CK HdpOCTd/WH OT"K J. 

G ’kMHA 1878.
1000 BklHrpklUJEH CEpili no 20 3/l. BTv rOTORH3 H’k.

3 4  np£ATv- H HORklHrpkmifH 30a0T0K> H CtpEEpAIICIO p£HTOK> H Rrk IIATHH" 
HklX’k AOCaY'k CTdTCKOH fl03HMKH 3Ti pOKS 1860, ntpEIH Ck HApOCTAAlH OTTi 1 G’kMH/A 1878, A HOCrt kANiH Ck HApOCTAAłH OTTk 1 łllOTOrO 1878.

T/ArH£Nlfi HACTSnHT-k HE0T30BH0 ABBÓi 4 T p ^ H A  1877.

(loCk CTOHTTk 2  30A. 5 0  Kp. A . KAAWTkl.
A
OtTv L(. K. AHPffihi'B AOTEpiHHOrO fi ,$ X$fi,A .

B'kA£H-k, a h a  1 4 hiili,a  1877.
KapAk ,Aarr8pTv ^ on’k T8pA\K8pr,rk,

IT. E. HAABOpHklH COE kTHHK'k H AHptKTOpTv AOTEplH.

7l ® c ki â ctath /woikho Ki, IrfcAHH o\f 4. k. AOTtpiHNOH ahP(K1Oh (Stadt, 
Riemergasse Nr. 7, Jacobinerhof), dTÂatHie ctatckhYt̂  AOTtpiH aaa KAaro,A'k- ATtakHHY’k 11,'katH, H TO nOBAHHOKO HAH l(ivAklA\H HapTi/AAtH, a /MOJKHO TAKJKE3ajU0BHTH IIHCtAAHO, 3aASMHEUIH IlpHHaAaRKHS rpOUlEHS KEOTS. ĄaÂH .WOIKHO H\%k ÂCTATH R'k BkAHH R'k Hc kY’k l(. K. AOTEpiu;iklX‘rk K0AEKT8paY’k H B k Ił,. K.
TaBa>iHkiY’k TpâHKaYT.; a srk u,, k. h. k. oyropcKnY-k KpaAY-k : no BckYn, ao- TfpiHNklY-k OypAAa\'Tv H KOAEKTSpaY-k, KT riOAATKORklYTł. H IIOMTOBklYk orpA- AaY'K, TaEaMHkiYk KpaA\aX"k, na CTani/A/Ŷk :KfA’k3HHu,k u naponaaBKki, iako h oy opiJaHOB'k 11 p o r‘a 101| i u ,Vk aocki, no ,v\HoniY’h ArkcTaW h iitAtiBnYTs. ct/\aX%k ,woh jpX'in.

Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. •^nera, pod 1. 12. 
V


